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Prezydent RP udekorował
odznaczeniami państw owym i ______

czołowych korespondentów 
robotniczych i chłopskich

za ujybitne zasługi 
w  p r a c y  s p o ł e c z n e j
Z OKAZJI Dni Oświaty, K siążki i Prasy Prezydent RP Bole­

sław B ierut udekorował w dniu 19 bm. w Belwederze K rzy­
żami Kawalerskim i Orderu Odrodzenia Polski 19 korespon­

dentów robotniczych i chłopskich za ich wybitne zasługi w pracy 
społecznej.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie rządu z premierem  Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, czlonko 
wie biura politycznego KC PZPR, 
redaktorzy naczelni pism stołecz­
nych i terenowych oraz w arszaw ­
scy korespondenci prasy radziec­
kiej.

Podczas uroczystości Prezydent 
F P  Bierut wygłosił następujące 
przemówienie:

Obywatele!

CAŁY naród polski daje dziś — 
przez uczestnictwo w Plebiscy­

cie Pokoju—wyraz swej woli obro­
ny pokoju przed zakusami impe­
rialistycznych podżegaczy w ojen­
nych. Masy pracujące Polski L u­
dowej wypowiadają się zdecydo-

Sztandar przechodni 
Rady Ministrów — • 
Z S R R
zdobyły Len:ngradzkie 
Zakłady Mechaniczne
Moskwa, 20. 5.

Z A wspaniale wyniki osiągnię­
te we współzawodnictwie so­

cjalistycznym, za zajęcie pierw ­
szego miejsca w tym  współzawod 
nictwie, Rada M inistrów ZSRR 
przyznała załodze Zakładów Me­
chanicznych w Leningradzie sztan 
dar przechodni. Zakłady te produ­
ku ją  już na poczet planu czerw­
cowego nowoczesne dźwigi samo­
chodowe, ekskawatory i wiele in ­
nych maszyn.

0 Puchar Davisa
Polacy

prowadzą
2 : 1

YJU DRUGIM dniu spotka- 
nia o Puchar Davisa, 

para polska Skonecki — P ią ­
tek, uległa parze szwajcarskiej 
Spitzer — Buser: 6:3 5:7 1:6
6:3 4:6.

W dniu dzisiejszym grają: 
Piątek — Spitzer i Skonecki— 
Albrecht. W grze pokazowej 
Hebda pokonał Bionella' 6:3 

6:3. Po drugim dniu spotkania 
Tolska prowadzi 2:1.

Przygotowania do referendum  
ludowego przeciwko remilita- 
ryzacji odbywają  się w całej 
Niem ieckiej Republice Demo­

kratycznej.
Na zdjęciu: Grupa agitatorów  

w  akcji.

wanie za poparciem  sił, walczą­
cych o pokojowe współżycie naro ­
dów i o zawarcie w tym celu P ak ­
tu Pokojowego pomiędzy pięcioma 
wielkimi m ocarstwami. Narodowy 
Plebiscyt Pokoju stanowić będzie 
wielki w kład naszego narodu w 
walkę całego światowego obozu po 
koju, jak  również stanowi on dowód 
solidarności naszego społeczeństwa 
z siłami pokoju i postępu, którym  
przewodzi wielki Związek R a­
dziecki. Przebieg Narodowego P le­
biscytu Pokoju w Polsce świadczy 
również o wielkiej w ewnętrznej 
zwartości naszego narodu w reali­
zacji jego zadań gospodarczych i 
kulturalnych, których wyrazem 
jest nasz Plan 6-letni. W realizacji 
tego P lanu szczególna rola przy­
pada naszym działaczom ku ltu ra l­
nym i propagandowym, których 
ważnym odłamem są korespon­
denci naszych pism robotniczych 

i  ęhlopjikicb.
Dziś bardziej niż kiedykol­

wiek doniosłe jest 1 odpowie­
dzialne powołanie koresponden­
tów robotniczych i chłopskich. 
Państw o Ludowe liczy na w a­
szą pomoc w walce ze złem, na 
waszą odwagę i wytrwałość w 
walce z wszelkimi objawam i sa ­
mowoli i bezprawia, z każdym 
(aktem  naruszenia naszych u-
staw, naszej ludowej praworząd 
ności. Śmielej więc piszcie o 
wszelkich przejaw ach b iu rokra­
tyzmu i bezdusznego stosunku 
do człowieka, walczcie w ypró­
bowanym orężem krytyki, z bra 
kicm troski o człowieka pracy, 
z nieudolnością, z m arno traw ­
stwem. Nie szczędźcie zarozu­
mialców i sobiepanków, którzy
tu  i ówdzie usiłują nadużywać 
zaufania władzy ludowej 1 rzą ­
dzić się ze szkodą d la państw a 
i jego obywateli.
Państw o ludowe liczy na waszą 

pomoc zwłaszcza na ziemiach od­
zyskanych, gdzie zadania prasy 
robotniczej i chłopskiej są szcze­
gólnie ważne jako czynnik roz­
woju tych ziem pod względem go­
spodarczym i kulturalnym . Kores­
pondenci robotniczy i chłopscy 
mogą tu odegrać doniosłą rolę w 
walce z obłudnikam i i dwulicow- 
cami, którzy licząc na b rak  kon­
tro li oszukują władzę ludową i 
usiłują czerpać łatw e korzyści 
osobiste ze sprawowanego urzędu 
lub stanowiska.

Zachęcamy was do tej walki. 
Demaskujcie siewców wrogiej 

propagandy i burzycieli pokoju. 
Budźcie czujność w stosunku do 
tych, którzy w ysługują się an ty ­
polskim ośrodkom zagranicznym,

; pachołkom am erykańskich impe- 
l rialistów  i podżegaczy wojennych.
I Im śmielej, im z większym po­

czuciem odpowiedzialności będzie­
cie wykonywać swe zadania, tym 
bardziej zaszczytne będzie stano­
wisko korespondenta robotniczego 
i chłopskiego, tym  wybitniejsza bę 
dzie jego rola w naszym społeczeń 
stwie.

Życząc wam, obywatele, pomyśl­
nych wyników w  Waszej pracy,

pragnę złożyć wam  w imieniu pań 
stwa uznanie za dotychczasowe 
wysiłki i jako wyraz tego uznania 
wręczyć wam  odznaczenia pań ­
stwowe.

Następnie P rezydent R P w rę­
czył korespondentom  robotniczym 
i chłopskim  Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski.

W imieniu odznaczonych podzię­
kowali gorąco Prezydentowi Bie­
rutow i: korespondent „Sztandaru 
Ludu“ Ryszard Próchnicki i kores 
pondentka „Gazety Robotniczej" 
— Zofia Michalska.

1.190 tysięcy głosów

i wspaniałe
os iągn ięc ia  produkcyjne

to g łos D o lnego  Slqska
za pokojem —  przeciw podżegaczom wejennym

A DOLNYM SLĄSKU akcja Narodowego Plebiscytu Pokoju 
* ’  przeszła już w stadium  końcowe. Coraz to nowe Komitety 
OP m fJdują o ukończeniu sk ładan ia  k a rt we wsiach i m iastach, 
fabrykach, spółdzielniach produkcyjnych i szkołach. W czoraj w go­
dzinach wieczornych na terenie całego województwa złożono już 
1.190 tys. ka rt plebiscytowych. Ja k o  pierwszy z powiatów o ukoń­
czeniu Plebiscytu zam eldował po w. Strzelin. Wczoraj również za­
kończyły akcję powiaty: Środa Ś ląska i Kłodzko.

Do godziny 12 
w dniu 19 maja

złożono

11.009.048
kart plebiscytowych

Prawie wszystkie 

zakłady pracy, urzędy 

instytucje i szkoły

zakończyły Plebiscyt
\ X 7 EDŁUG danych z całego 
* * k ra ju  do godz. 12-ej dnia 
19 m aja do Kom itetów Ob­
rońców Pokoju wpłynęło 
11.009.048 podpisanych kart 
Narodowego Plebiscytu Po­
koju.

W  poszczególnych w oje­
wództwach złożono n a ­

stępujące ilości k a rt plebiscy­
towych:
W arszawa m. — 528.849
warszawskie — 955.431 
bydgoskie — 547.874 
poznańskie — 1.109.761 
Łódź m. — 350.000 
łódzkie — 709.301 
kieleckie — 149.777 
lubelskie — 920.998 
białostockie — 573.365 
olsztyńskie — 432.928 
gdańskie — 307.000 
koszalińskie — 245.195 
szczecińskie — 218.000 
zielonogórskie — 235.962 
wrocławskie — 935.000 
opolskie — 481.162 
katowickie — 851.976 
krakowskie — 568.509 
rzeszowskie — 887.960

W dniach 18 i 19 m aja P le­
biscyt został zakończony pra­
wie we wszystkich zakładach 
pracy, instytucjach, urzędąch 
i szkołach.

Obecnie najbardziej m aso­
wy i żywy udział w plebiscy­
cie bierze wieś oraz ludność 
niezatrudniona zawodowo w 
m iastach.
Narodowy Plebiscyt Pokoju 

trw a w całym kraju.

ł ł f E  W rocławiu w ciągu dwóch 
pierwszych dni złożono 215.001 

k a rt plebiscytowych Wczoraj cał­
kowicie zakończyły akcję V i VIII 
Obwodowe KOP. W I OKOP zło­
żono już 97 proc. kart. W czasie 
Plebiscytu odbyto się tu 175 m a­
sówek, w których wzięło udział 60 
tys. osób.

Do lokalu plebiscytowego w Ryn 
ku 13 zgłosiły się wczoraj dwie Cy­
ganki, które składając ka rty  stwier 
dziły, że pragną przyczynić się do 
budowy Polski socjalistycznej.

Osada Wojnów, leżąca na pery­
feriach W rocławia zakończyła zbie­
ranie k a rt już w pierwszym dniu
0 godz. 12-ej. Spraw ną organiza­
cję zawdzięczać należy przewodni­
czącemu Blokowego KOP ob. Ro­
manowi Łabędzkiemu, który w 
przygotowaniach brał bardzo żywy 
udział.

|}O B O TN IC Y  W rocławia snłidar- 
ł *ność sw ą z obozem pokoju m a­
nifestu ją wzmożeniem wysiłku i 
podniesieniem produkcji. W dniach 
Plebiscytu robotnicy Pafaw agu za­
ciągnęli 491 W art Pokoju, robotni­
cy Archimcdesa — 86, M-5 — 47,

W powiecie oleśnickim oddano 
dotychczas 6.700, w świdnickim  
— 36.957, w oławskim  — 16.166 
głosów. Szczególnie spraw nie prze 
biegała akcja na terenie powiatu 
bystrzyckiego.

Już w pierwszym  dniu zakończy­
ły plebiscyt wsie: Gierałtów,
Wyżki, Poniatów, Poręba i gmina 
Długopole.

Dla uczczenia Plebiscytu robotni­
cy Zakładów N apraw y Parowozów 
N r 9 w Oleśnicy zaciągnęli 8 W art 
Pokoju i złożyli 44 indywidualnych
1 38 zespołowych meldunków o w y­
konaniu przed term inem  planu mie 
sięcznego. Robotnicy Państw . T ar­
taku w Bierutowie postanowili rów 
nież wykonać plan miesięczny 
przed term inem , co przyniesie 
5.649 zł. oszczędności.
Do Powiatowego KOP w Wołowie 

w  dn. 18 bm. zgłosiła się ob. Aniela 
Starzyńska ze wsi Łosiowice. Z 
k a rtą  pokoju przybyła z wioski od­
ległej o 8 km. Nie m iała możności 
złożyć je j W” swojej wsi, ponieważ 
była nieobecna w tym czasie, k ie­
dy mieszkańcy gromady w punkcie 
sk ładania k a rt plebiscytowych m a­
nifestow ali sw oją walkę o pokój.

— Przyniosłam  ją  tu — powie­
działa Starzyńska — bo nie mo­
że zabraknąć żadnego podpisu 
pod tak  ważnym aktem, jakim  jest 
Apel Pokoju. Pragnę w ten ' spo­
sób wziąć udział w walce z podże­
gaczami do wojny i przy­
czynić się do u trw alenia pokoju.

(ZZ)

Literaci polscy po złożeniu w 
dniu 17 maja br. kart plebi­
scytow ych, podpisali „Oświad­
czenie Literatów  Polskich", 
deklarując tym  pełne zrozu­
mienie roli pisarstwa polskie­
go, powiązanego z życiem  na­

rodu i jego przyszłością.
Na zdjęciu: Jerzy A ndrzejew ­
ski podpisuje „Oświadczenie 
Literatów  P o l s k i c h O b o k  
stoją Jan Gisgas i Leon K rucz­

kowski.
- AF jot. Dąbrowiecki 

★

Narodowy Plebiscyt Pokoju 
w  kopalni ;,Ludw ik" w Za­

brzu.
Na zdjęciu: Irmgarda Czok,
f" Waleriańska i Hilde- 

garda Bunk.
CAF jot. Baranowski

W ie lk i  su k ces  P o la k a

Chychła
mistrzem
Europy

T ele fo n em  z M ed io lan u )

Mediolan, 20. 5.
W sobotę rozebrano walki 

finałowe w ram ach bokser­
skich mistrzostw Europy.

Z zawodników polskich 
startu jących w finale w w a­
dze pólśredniej Chychła zwy­
ciężył Koliłeggera (Austria) 
zdobywając ty tu ł mistrza 
Europy.

W szystkie walki finałowe 
zakończyły się zwycięstwem 
punktowym , za wyjątkiem  
Pappa (Węgry), który u trzy­
mał ty tu ł walkowerem.

Czołowy przodownik 
przem. ceramicznego

stosuje skutecznie 
metodą inż. Kowalowa

WAŁBRZYCH (ki). W Państw o­
wej Fabryce Porcelany „Wał­
brzych" przeprowadzono ostatnio 
próby zastosowania w pracy czoło­
wych przodowników m etody inż. 
Kowalowa. Próby te dały pozytyw 
ne wyniki. Między innymi form ierz 
kapsli, Stanisław  Czarnecki, czoło­
wy przodownik przemysłu ceramicz 
nego, elim inując w pracy swej 
wszystkie zbędne ruchy, w ciągu 
3-ch dni podniósł wydajność pro­
dukcyjną o 50 proc

Metodę inż. Kowalowa, polega­
jącą na wyeliminowaniu zbędnych 
ruchów i użyciu do pewnych cykli 
robotników niew ykwalifikow a- 
nyeh, wprowadzą w tych dniach do 
swej pracy wszyscy przodownicy 
fabryki.

„ Id ź c ie  n a  Z lot 

M ło d ych  B o jo w n ikó w  

o P o kó j

z n o w y m i su k ce sam i 

w a sz e j n a u k i“

—  pisze

prof. Infeld
do studiującej 
młodzieży
\K J  ZWIĄZKU ze zbliżającym si< 
“ ” Światowym  Zlotem Młodycł 
Bojowników o Pokój, wiceprzewo­
dniczący B iura Światowej Rady 
Pokoju i członek Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju — prof. Le­
opold Infeld zwrócił się do polskiej 
młodzieży studiującej z apelem, w 
którym  czytamy m. in.:

„Na pokój się nie czeka, pokój 
należy zdobyć. Wy ożywieni mło­
dzieńczym entuzjazm em  odpowiedz 
cie: zdobędziemy go, nie pozwoli­
my ludziom złej woli rozpętać no­
wej wojny, oddamy pod sąd na­
rodów winnych nieszczęścia ludu 
koreańskiego, stracenia Mac Gee 
i tylu innych niewinnych- ludzi

Nie długo udacie się na Zlot Mlo
dych Bojowników o Pokój Jo  Ber 
lina. Idźcie tam z nowymi sukce­
sami waszej pracy, nauki i walki. 
W raz z młodzieżą całego świata 
pokażcie tym, co podjudzają do no 
wej wojny, że nie pozwolicie im 
zniszczyć owoców waszej radosnej 
i pokojowej pracy. Przez jak  naj­
lepsze wyniki w nauce, przez zło­
żenie podpisów na karcie Narodo­
wego Plebiscytu Pokoju, przez 
świadomy współudział w budowie 
św ietlanej przyszłości naszej o j­
czyzny, zam anifestujecie przed ca­
łym św iatem  waszą walkę < wolę 
zachowania pokoju.

Apel Cyganów 
wałbrzyskich
do ludności cygańs’ucj 
w  całym Stsa.u

WAŁBRZYCH (Ki) Zamieszkali 
w W ałbrzychu Cyganie, składając 
swe podpisy w Narodowym Plebi­
scycie Pokoju, wzywają wszyst­
kich Cyganów zamieszkałych w ca­
łej Polsce do aktywnego udziału w, 
akcji plebiscytowej.

. W listach skierowanych do M iej­
skiego Komitetu PZPR i Miejskie­
go Komitetu Obr. Pokoju piszą mię 
dzy, innymi:

„My Cyganie wałbrzyscy, w zro­
zumieniu doniosłości Narodowego 
Plebiscytu Pokoju, oświadczamy:

— Naszymi podpisami pod Ape­
lem Światowej Rady Pokoju doku­
m entujem y nasze zespolenie z m a­
sami ludowymi Polski, w walce o 
trw ały  pokój".

„My Cyganie wałbrzyscy pragnie 
my pokoju światowego na równi z 
wszystkimi ludźmi dobrej wo­
li. Oświadczamy, że naszą uczci­
wą pracą przyczynimy się do u- 
trw alenia pokoju i budowy socja­
lizmu w Polsce.

Apelujemy do ludności cygań­
skiej w kraju  o jak  najak tyw niej­
szy udział w Akcji Plebiscytowej. 
Niech pod Apelem Światowej Ra­
dy Pokoju nie braknie ani jedne­
go podpisu polskiego Cygana, niech 
nie braknie żadnego Cygp.na w sze­
regach budowniczych Polski Ludo­
wej."

Dziś 6 stron!

Niedziela, dnia 20 maja 1951 r.Rok VI. N r 138 (1634). 
W y d a n i e  A



W  świetle dnia

Światło 
dla wsi
/"JSTA TN IĄ  uchw alą Prezydium  
'- 'R i ą d u  powołany został do ży­

cia C entralny Zarząd E lektryfika­
cji Rolnictwa. Zagadnienie, k tó re­
mu służyć ma now a Instytucja — 
to ważny problem  gospodarczy 1 
ku ltu ra lny  dla milionów ludności 
w iejskiej.

W raz z elektryfikacją 1 radlofonl- 
zacją rozpoczyna się jakby nowy 
okres życia na  wsi. 2ar6w ka w cha 
cle —to wielkie zwycięstwo ku l­
tury , to nowe możliwości pracy w 
bibliotekach, szkołach i świetlicach 
wiejskich.

Energia elektryczna doprowadzo­
na  do gospodarstw  rolnych — to 
w yraz postępu w produkcji, to pod­
staw a m echanizacji pracy.

Rządy kapitalistyczne nie dbały 
o elektryfikację wsi polskiej, u trzy ­
m ując um yślnie nędzę 1 ciemnotę, 
aby obszarnik m ial tan ią  silę n a ­
jem ną do sw ojej dyspozycji. Przez 
20 lat rządów kapitalistycznych ze­
lektryfikow ano w całej Polsce ty l­
ko 1.100 wsi tj. 55 rocznie.

W Polsce Ludowej, w ciągu 5 
la t powojennych zelektryfikowano 
3.600 wsi. W Planie 6-letnlm  zelek­
tryfikow anych ma być 8.500 wsi.

Plan elektryfikacji na br. przewl 
duje włączenie do sieci elektrycz­
nej dalszych 58 tys. gospodarstw  
wiejskich, 255 PGR-ów, 180 POM- 
ów i zelektryfikowanie 450 budyn­
ków w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Nad tymi olbrzymimi planam i e* 
lelctryfikacji rolnictw a czuwać bę­
dzie powołany ostatnio do życia 
C entralny Zarząd Elektryfikacji 
Rolnictwa.

Dzięki
dokumentacji
dostarczonej

przez ZSRR
przyśpieszamy

mechanizację
pracy
w górnictwie węglowym
W  roku przyszłym nasz prze­

mysł krajow y wyprodukuje 
pierwszą serię kom bajnów, opar­
tych na wzorach i dokum entacji 
dostarczonej przez Związek Ra­
dziecki oraz pierwszą serię „ka­
czych dziobów". Umożliwi to me­
chaniczne załadowanie pod ziemią 
w roku przyszłym 15 proc. ogólnej 
masy węgla. Dalszy wzrost k ra jo ­
wej produkcji m aszyn górniczych 
oraz coraz szersza popularyzacja 
nowych m etod pracy, pozwoli na 
osiągnięcie w ostatnim  roku planu 
6-letniego 65 proc. mechanicznego 
załadunku.

W wielu kopalniach górnicy 
opanowali już nową technikę, 
związaną z obsługą maszyn. Dobre 
wyniki uzyskuje kopalnia „Anna", 
posługując się kom bajnem  typu 
Donbass, kopalnia „Czeladź" na 
wręboładowarkach, kopalnia „Sie­
mianowice" n a  rębiarkach uniw er 
salnych i kopalnia „W ujek" na 
„kaczych dziobach". Ponieważ za­
łogi nie um ieją należycis wyko­
rzystywać nowoczesnych m aszyn 
górniczych, Insty tu t Mechanizacji 
przy M inisterstw ie Górnictwa stwo 
rzył t. zw. brygady szturm ow o-in 
struktorskie, składające się z gór­
ników, którzy potrafią najlepiej 
obchodzić się z nowoczesnymi m a­
szynami.

Stworzone już zostały 3 brygady 
dla „kaczych dziobów", 2 dla „wrę 
boładow arek" i 3 dla „ transporte­
rów  zgrzebłowych".

Już w tej chwili obserw uje się 
pozytywne wyniki pracy brygad 
szłurm ow o-instruktorskich.

Jak u siebie w domu

iządzą się w Izraelu
Amerykanie
Tel Avlv, 20. 5.

W parlam encie izraelskim  de­
putowany dr. Snek wniósł in te r­
pelację do pełniącego obowiązki 
m inistra bezpieczeństwa — Scza- 
re ta  w  sprawie bezpośredniego 
m ieszania się am erykańskiego a t­
tache wojskowego w Izraelu do 
wewnętrznych spraw  k ra ju  i a r ­
mii izraelskiej.

Dr. Snek odczytał tekst pisma, 
wysłanego przez wojskową służbę 
inform acyjną do wszystkich ofice­
rów  arm ii izraelskiej. Pismo to 
brzmi:

„A m erykański attache w oj­
skowy — ppłk. Bohm zwrócił 
tlę  do nas z prośbą przedsta­
w ienia mu pana życiorysu. Będę 
panu bardzo wdzięczny, jeśli 
pan w najbliższym  czasie prze­
ś lą  a »m  swój życiorys".

Pięćdziesiąt tysięcy ton żyta
przeznaczył Rząd na pomoc

gospodarstwom odczuwającym braki
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ir okresie tegorocznego 
p r z e d n ó t u k a
P ODOBNIE Jak w latach poprzednich w  niektórych gospodarstwach 

mało i średniorolnych w ystępuje  na  przednówku zjawisko pew ­
nego braku dostatecznej ilości z iarna i m ąki dla wypieku Chleba.

Stosując metodę 

inż. Kow alow a

metalowcy odnoszą 
sukces za sukcesem
\ KI  Śliwicach odbyła się K rajow a 
'  "  narada techniczna aktyw u eko 

nomicznego z fabryk Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Metalowego. 
Uczestnicy narady podsumowali 
dotychczasowe osiągnięcia w sto­
sowaniu m etody inż. Kowalowa 
oraz omówili szeroko dalsze moż­
liwości w ykorzystania tej m etody 
w celu podniesienia wydajność! 
pracy.

W Fabryce W yrobów Nożowni­
czych w  Cieszynie dzięki opraco­
w aniu m etod na podstawie doś­
wiadczeń przodujących robotników 
w  ciągu k ilku tygodni wydajność 
pracy podniosła się w ppszcze- 
gólnych wydziałach o 8, a naw et 
15 proc. W Fabryce L in i D ru­
tów  w Sosnowcu przodownicy pra  
cy Kaczm arczyk i Apostolski skro 
ciii czas szycia lin dla górnictwa 
o ok. 65 proc. Załoga Pom orskiej 
Odlewni w Grudziądzu stosując 
m etodę inż. Kowalowa w yprodu­
kuje w br. ponad plan 820 w anien 
kąpielowych i k ilkaset innych a r ­
tykułów  wartości 213 tys. zł.

Podczas dyskusji przodownicy 
pracy, inżynierowie i technicy 
wskazywali na wiele dziedzin 
produkcji, w których przez zasto­
sowanie m etody Kowalowa można 
było poważnie uspraw nić pracę i 
postanowili jak  najszybciej zasto­
sować metodę Kowalowa w róż­
nych produkcjach m asowych w 
przem yśle metalowym.

Krótkie
wiadomości

Z  kraju
O Do Polski, na zaproszenie Ko 

m itetu W spółpracy K ulturalnej z 
Zagranicą, Polskiego K om itetu 
Obrońców' Pokoju oraż Ligi Ko­
biet, p rzybyli 20-osóboWa'Wyciecz 
ka przedstawicieli ruchu obroń­
ców pokoju, organizacji kobiecych 
i innych organizacji społecznych 
ze Szwecji i Danii.

•  Do Polski przybyli w ybitni 
artyści francuscy: dyrygent Roger 
Desormieres i śpiewaczka Irena 
Joachim.

•  W pierwszym  k w arta le  br. 
Państwow y Ośrodek Szkolenia Za 
wodowego w Opolu, opuściło po 
6-miesięcznym kursie p refab ryka- 
c ji betoniarskiej 32 młodych spe­
cjalistów  oraz 108 absolwentów 2- 
letniej Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych.

•  W W arszawie bawi 25-oso- 
bowa wycieczka przodowników 
pracy, zatrudnionych przy budo­
wie m agistrali piaskowej z pusty­
ni Błędowskiej do kopalń górno­
śląskich.

•  Czyniąc zadość masowym 
prośbom społeczeństwa Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko -  Radziec­
kiej w raz z organizacjam i społecz 
nym i udostępni w bież. roku n a ­
ukę języka rosyjskiego dla 200 tys. 
osób.

Z e  świata
♦  Kom unistyczna Partia  Sy ja­

m u ogłosiła odezwę w  której pro­
testu je  przeciwko kap itu lacji rządu 
syjamskiego wobec im perialistów  
am erykańskich i przeciwko prowa 
dzonym przez rząd przygotowaniom  
do wojny. P a rtia  Kom unistyczna 
wzywa naród syjam ski do wzmo­
żenia walki o niezależność naro ­
dową kraju .

♦  Poselstwo R. P. w  Teheranie 
zorganizowało pokaz polskiego fil­
m u dokum entarnego o II Św iato­
wym Kongresie Obrońców Pokoju. 
Na pokazie obecnych było kilkaset 
osób, w tym  członkowie rządu, par 
lam entu, korpusu dyplomatycznego I 
i społeczeństwa.

+  W Pradze odbyła się uroczy-i 
sta inauguracja międzynarodowego! 
festiw alu muzycznego „Wiosna I 
P raska 1951", zorganizowanego pod 
hasłem : „O muzykę, k tó ra  pomaga 
jednoczyć narody w walce o pokój 
na  całym świecie".

Elem enty spekulacyjne na wsi u- 
siłu ją często wykorzystać sytuację 
takich gospodarstw  chłopskich dla 
udzielenia im „pożyczki" w ziarnie 
na lichw iarskich w arunkach, lub 
też dla prób śrubow ania spekula­
cyjnych cen w obrocie „sąsiedz­
kim " na wsi.

W związku z tym  Rząd postano­
wił przyjść z pomocą tym  terenom  
i tym  gospodarstwom chłopskim, 
które odczuwają okresowe braki ży 
ta i m ąki na przednówku i prze­
znaczył na ten cel poważną ilość 
50 tys. ton żyta.

C entrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" urucho­
mi z dniem 1 czerwca br. sprze­
daż m ąki żytniej 83 procentowej 
po cenach hurtow ych, a więc u l­
gowych — ponieważ sprzedaż 
m ąki przez gm inne spółdzielnie 
nosi charak ter detaliczny.

Sprzedaż m ąki przeprowadzą 
gm inne spółdzielnie na podsta­
wie list ze zgłoszonymi zapotrze­
bowaniam i po zaopiniowaniu 
przez zarząd koła gromadzkiego 
oraz zatw ierdzeniu przez gm in­
ną komisję społeczną, specjalnie 
w  tym  celu powołaną.

Sprzedaż mąki na  warunkach 
ulgowych trw ać będzie do 1 Hp- 
ca br.

UCHWAŁA 
Prezydium Rządu

C ELEM ułatw ienia i przyśpie­
szenia dalszego rozwoju po­

głowia trzody chlewnej Prezydium  
Rządu postanowiło: i

W związku z napływ ającym i dał 
szymi zgłoszeniami producentów 
do kontrak tacji trzody chlewnej 
■na- rok  1951 zobowiązać m inistra 
handlu  wewnętrznego do przepro­
wadzenia kontraktacji uzupełnia­
jącej wśród wszystkich gospo­
darstw , k tóre  zgłoszą się do kon­
trak tow ania  dodatkowego n a  rok 
1951.

Praw o do kon trak tac ji uzupeł­
n iającej (dodatkowej) posiadają 
wszyscy bez w yjątku  producenci 
trzody chlew nej bez względu na 
wielkość gospodarstwa _ bądź^ w iel­
kość hodowli, jak  również bez 
względu na to, czy zgłaszali się 
lub nie do kontrak tac ji na rok 
1951.

Sukcesy
oszczędnościowe
traktorzystów

PO M -ów

woj. wrocławskiego
W tegorocznej wiosennej akcji 

siewnej wielu traktorzystów  POM- 
ów woj. wrocławskiego osiągnęło 
św ietne rezultaty , w prowadzonej 
system atycznie walce o oszczędność 
paliwa.

Dużymi sukcesam i szczyci się za­
łoga POM w Górze Śląskiej. — 
T raktorzysta tej załogi Franciszek 
W ybierała w yrabiając przeciętnie 
145 proc. norm y zaoszczędził 480 
kg m ateriałów  pędnych, a  trak to ­
rzysta Bolesław K arliński — 384 kg 
paliwa.

Piękny sukces odniósł również 
młody trak torzysta  POM w K a­
miennej Górze — Józef Sielski, któ 
ry zaoszczędził ponad 400 kg pali­
wa. Stw ierdził on, że sukces ten  o- 
siągnął dzięki wyelim inowaniu 
wszystkich zbędnych przejazdów o- 
raz  starannem u opracowaniu m ar­
szruty.

Spotkanie piłkarskie

Węgry B-Polska B
już 24 bm.
A/T IĘDZYNARODOWE spotkanie 

p iłkarskie Polska — Węgry, 
które miało zostać rozegrane w 
Chorzowie w dniu 27 bm. zostało 
przeniesione na dzień 24 m aja, tj. 
w  czwartek.

Składy reprezentacji Polski A i B 
będą ustalone w dniu dzisiejszym 
wieczorem.

Ziednoczym y sią 
w wyborach  
nawet z diabłem
—  o ś w ia d c z a  R a m a d ie r

A my głosować
będziemy

na komunistów
odpow iada naród 
francuski

W  całym kraju

łrmfo przygotowania
do obchodu

Międzynarodowego Dnia Dziecka
W całej Polsce rozpoczęły się przygotowania do obchodu M ię­

dzynarodowego Dnia Dziecka. P racam i przygotowawczymi 
kieru je Główny Obywatelski K om itet Obchodu MDD. N a czele 
K om itetu stoi Prem ier Rządu R.P. Józef Cyrankiewicz.

PARYŻ

O dbyw ający się obecnie 43 
Kongres Francuskiej Partii 

Socjalistycznej jest terenem  go­
rączkowych m anew rów  przedw y­
borczych przywódców praw ico­
wych socjalistów, którzy w w al­
ce przeciwko dem okratom  i obroń 
com pokoju zm ierzają m. in. do 
zjednoczenia się w w yborach z 
innymi partiam i reakcyjnym i.

„Zjednoczymy  się naw et z dia­
błem, jeśli będzie tego potrzeba"
— oświadczył otwarcie z trybuny 
zjazdu prawicowy socjalista R a- 
m adier. Również P artia  Katolicka 
(MRP) rozpoczęła kam panię przed 
wyborczą, wzywając do występo­
wania w raz z innym i partiam i 
prawicowym i przeciwko kom uni­
stom.

W Paryżu podano wiadomość o 
stworzeniu nowej koalicji, w skład 
której wchodzą reakcyjne ugrupo 
wania „niezależnych republika­
nów", „partii akcji chłopskiej i so­
cjalnej" i „zjednoczenia lewico­
wych republikanów ". Reakcja 
ochrzciła ten swój nowy twór 
mianem  ^czw artej siły".

U u m a n ite "  stwierdza, że po- 
*!■* wyższa koalicja ma być po­
mostem między faszystą de Gau- 
lem i osławioną „trzecią siłą". Ale 
masy pracujące — pisze dziennik
— przeciw staw ią tej nikczem nej 
kam panii jedność akcji i całą m a­
są głosować będą na kandydatów  
P artii Kom unistycznej.

Liga Kobiet, Związek Młodzieży 
Polskiej i. Związek Zawodowy N a­
uczycielstwa Polskiego — główni 
organizatorzy dnia — w ybierają do 
powstających komitetów obchodu: 
wojewódzkich, powiatowych i gmin 
nych, swoich przedstawicieli, na j­
bardziej kom petentnych w spra­
wach opieki nad dzieckiem. Czyn­
ny udział w przygotowaniach bie­
rze również CRZZ, ZSCh, Tow. 
Przyjaciół Dziecka, Polski Czerwo­
ny Krzyż oraz wydziały oświaty 
przy Radach Narodowych.

Komitet, który ukonstytuował się 
w Lublinie organizuje zlot dzieci— 
przodowników nauki, którego ucze­
stnicy spotkają się z przodowni­
kami pracy, naukowcam i i przed­
stawicielami władz miejscowych 
organizacji politycznych i społecz­
nych. W szkołach będą organizo­
wane wystawy rysunków dzieci na 
tem at walki o pokój. Dzieci przy­
gotowują podarunki dla swoich 
rówieśników w innych krajach.

Sekcje imprezowe i propagan­
dowe krakowskiego Woj., Kom itetu 
Obchodu Dnia oraz powstałych już 
podobnych kom itetów w powiatach 
i gminach tego województwa, 
przygotowują zabawy, kiermasze, 
widowiska, spotkania młodzieży z 
literatam i, artystam i, wojskiem i 
przodownikami pracy.

0 10 Sys. wzrośnie 
w tym roku
ilość miejsc

w domach 
wypoczynkowych 
Związku Radzieckiego

Ordynarne
falsyfikaty
nie usprawiedliwia

bandyckiej agresji
Amerykanów w Korei
PEKIN 20.5.

Z PHENIANU donoszą, że m i­
n ister spraw  zagranicznych 

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak H en-En wy­
stosował do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych pismo, w którym  
kom unikuje, iż rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
dowiedział się, że w początkach 
m aja br. — dowództwo am erykań­
skie w Korei przekazało do ONZ 
dwa dokum enty, będące rzekomo 
„rozkazem oddziału sztabu głów­
nego armii północno-koreańskiej" 
i „rozkazem dowódcy IV dywizji 
piechoty arm ii pólnocno-koreań- 
skiej".

Pismo Pak H en-Ena udaw adnia 
niezbicie, przytaczając szereg n ie­
odpartych dowodów, że oba w y­
m ienione dokum enty są o rdynar­
nym i falsyfikatam i, sfabrykow a­
nym i przez dowództwo am erykań­
skie w celu oszukiwania światowej 
opinii publicznej, oburzonej z po­
wodu bandyckiej agresji am ery­
kańskiej w Korei i dom agającej 
się położenia kresu zbrojnej in te r­
wencji Stanów Zjednoczonych 

Pismo min. Pak Hen-Ena stw ier 
dza na zakończenie:

Niezależnie od tego Ile Im peria­
liści am erykańscy będą fabryko­
wali falsyfikatów , nie uda im 
się usprawiedliwić swej bandyc­
kiej agresji w  Korei, bestialskie­
go m ordowania m iłujących w ol­
ność Koreańczyków I niszczenia 
ich bogactw narodowych. Zbro­
dni tych nie ukry ją  żadne fa l­
syfikaty i przestępcy muszą być 
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści.

W  tych dniach minęła 30-ta 
rocznica podpisania przez 

Włodzimierza Lenina dekretu o
organizacji domów wypoczynko­
wych dla ludności pracującej 
Związku Radzieckiego,

W ciągu 30 la t rozrosła się o- 
gromnie sieć sanatoriów  i domów 
wypoczynkowych w ZSRR. Obec­
nie czynnych jest około 1200 związ­
kowych domów wypoczynkowych 
i sanatoriów. Ponadto szeroką sie­
cią uzdrowisk dysponują m inister­
stwa, placówki ochrony zdrowia 
itp. O rozwoju tej sieci świadczy 
to, że liczba miejsc w domach wy­
poczynkowych wzrosła w 1950 roku 
o 922 proc. w stosunku do 1922 
roku.

Z k a ż d y m  r o k ie m  z w ię k s z a  s ię  l ic z ­
b a  lu d z i  p r a c y ,  k o r z y s t a ją c y c h  z s a ­
n a to r ió w  1 d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h .  
W  r o k u  1950 w  u z r f ro w ls k a c h  Z S R R  
o d p o c z y w a ło  4 m il io n y  r o b o tn ik ó w ,  w  
ty m  o k o ło  2,5 m il io n a  w  u z d ro w is k a c h  
z w ią z k o w y c h .

W bieżącym roku w związkowej 
sieci uzdrowisk ilość miejsc zwięk­
szy się o przeszło 10.000 i spędzi w 
nich w tym  roku wakacje o 200.000 
obywateli radzieckich v '; ' 5 niż
w roku ubiegłym.

W ram ach MDD odbędzie się W
Krakowie W ojewódzki Zlot H a r­
cerzy, do którego przygotowuje się 
około 10.000 harcerzy. Młodzież 
szkolna weźmie udział w konkursie 
rysunkowym  na tem at p raw a h a r­
cerskiego. N ajbardziej udane i po­
mysłowe prace przesłane zostaną 
na wystawę prac dziecięcych, k tó ­
ra  odbędzie się w Berlinie w cza­
sie zlotu m łodych bojowników o 
pokój.

Radosne
meldunki

z „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy"
W związku z trw ającym i „Dnia­

mi Oświaty, Książki i Prasy", 
zorganizowano w Chorzowie 400- 
tomową bibliotekę d la niewido­
mych, pisaną systemem Brailla.

*  *  *

Centralne Biuro W ystaw A rtys­
tycznych urządziło w ram ach „Dni 
Oświaty" w Muzeum M iejskim w 
W ałbrzychu w ystawę pt. „L itera­
tu ra  radziecka w ilustracji pol­
skiej". W ystawiono tu  prace czo­
łowych grafików, jak: Sopoćko,
Rachwalki, Bylina, Piotrowskiego, 
W alentynowicza, ilustru jące sze­
reg najbardziej popularnych u nas 
książek radzieckich.

W Łodzi sprzedano dotychczas 
na stoiskach kierm aszowych ponad 
40 tys. książek i broszur. Szczegól­
nym powodzeniem cieszą się sto­
iska, obsługiwane przez literatów  
łódzkich, którzy sprzedają własne 
utwory, zaopatrując je w autografy. 
„Dom Książki" zainstalował o1'  , 0 
stoisk szkolnych.

W Łodzi odbędzie się na boisku 
KS „Włókniarz" wielki kierm asz 
książkowy, połączony z występami 
zespołów świetlicowych i sporto­
wych. Organizatorem  kierm aszu 
jest łódzki „Dom Książki" Sprze­
dawcam i będą czołowi sportowcy 
łódzcy, którzy będą sprzedawać 
książki z autografam i.

Mae Cloy
żqda ,,mobilizacji'

ekonomiki
niemieckiej

PLAN MARSHALLA 
NARZĘDZIEM WOJNY

♦  Przewodniczący komisji 
spraw  zagr. Kongresu USA Con- 
noly oświadczył, że odtąd główny 
cel P lanu M arshalla polegać bę­
dzie na udzielaniu poparcia pro­
dukcji wojennej, przy czym USA 
będą nalegały, aby Europa produ­
kowała więcej broni. W przyszłym 
roku finansowym USA wydadzą 
na tę pomoc ok. 9 m iliardów do­
larów.

PARYŻ. 20.5
Tygodnik „Tribune des Nations“ 

powołując się na źródła dobrze po­
inform ow ane w Bonn, opublikował 
kom unikat, w którym  stwierdza 
m. in.:

„W kołach przemysłowych Nie­
miec Zachodnich podano do w ia­
domości, że am erykański wysoki 
kom isarz w Niemczech — Mac 
Cloy, który powrócił niedawno z 
Waszyngtonu, wręczył A denaue- 
rowi i m inistrow i gospodarki E r­
hardow i memorandum.

M emorandum to żąda natych­
miastowej „mobilizacji" ekonomiki 
niemieckiej.

Mac Cloy — pisze „Tribune des 
Nations" — podkreślił jakoby, że 
rząd bońskf musi zrezygnować ze 
swej polityki swobodnej wymiany 
handlowej i wprowadzić ścisłą kon 
trolę zarówno nad im portem  i 
eksportem , jak  nad dystrybucją 
surowców. Wszystko to czyni się 
po to, aby szybko przystosować e- 
konomikę do procesu rem llitaryza- 
cji Niemiec i żądań związanych 
z tworzeniem  arm ii atlantyckiej.

„Tribune des Nations" dodaje, 
źe Mac Cloy poinformował rów ­
nież Adenauera i ErharOa, że w 
najbliższym czasie przybędzie do 
Bonn szef urzędu mobilizacji go- 

podarczej USA Wilson.

Jeden
wofny od zająć

dzień
w Oficerskiej

Szkole Piechoty
Jedną z  najbardziej łubianych  

przez podchorążych rozryw ek w  
dni wolne od zajęć obok kina,, te­
atru, zwiedzania w ystaw  1 m uzeum  
oraz słuchania ■ koncertów, są . za­
w ody sportowe. I tak, w  ubiegłą 
niedzielę w  O ficerskiej Szkole Pie 
choty odbyły się zaw ody w  siat­
kówce.

Grają drużyny  z pododdziału  
oficera Siw ka. Obie drużyny grają 
dobrze. W yróżniają się podchorą­
żowie: Będkow ski, Ogarek, Biefi- 
kuński, Bajerski i inni. W szyscy to 
synowie robotników  i chłopów, któ  
rym  władza ludowa um ożliw iła  
awans do stopnia oficera, dała 
możność realizacji sw ych zam iło­
w ań w  każdym  kierunku.

Koniec zawodów  — sm aczny  
obiad. Po obiedzie, w  św ietlicy  
podchorążowie słuchają radia, gra­
ją  w szachy, czytają książki.

Przy o tw artym  oknie grupa pod 
chorążych gra na gitarze, m ando­
linie, akordeonie i śpiewa. Daleko  
płyną słowa pieśni o tym , „który  
się kulom  nie kłaniał", o sercu gen. 
Waltera, o „rumakach stalow ych"  
—  traktorach. Podchorąży K utyło  
i Urbankiewicz d ysku tu ją  na te ­
m at dlaczego operę „Straszny  
dwór" nazyw am y operą narodową.

Zbliża się wieczór. Chętni idą do 
własnego szkolnego kina. Po po­
wrocie prowadzą ożywioną dysku*  
sję nad treścią film u  i o jego 
twórcach.

Kolacja ~  capstrzyk. Szkoła  
Jutro czeka codzienna twórcza  }  
radosna praca, ,



Wschód słońca — godz. 3.35, 
Zachód słońca — godz. 19.30.

MA)
Niedziela

Bernardyna

acerkiem

W R O CkA W Il
P y tan ie
C ZY może smakować kiełbasa 

nadziewana szkłem?
Takie pytanie zadał „Spacerkom" 

ob. G. B., który przyszedł do re­
dakcji w  celu za 
poznania nas z 
dziw nym i właści 
wościami w yro ­
bów mięsnych, 
zakupionych w  
sklepie wzorco­
w ym  przy ul. Ol­
szewskiego.

Faktycznie. W 
kiełbasie tkw iło  

ostre szkło. Wobec takiego stanu  
rzeczy „Spacerki" przyrzekły ob. 
G. B., te  odpowiedt na umieszczo­
ne Wyżej pytanie podadzą do pu ­
blicznej wiadomości.

— Szkło w kiełbasie nie tylko  
nie wpływa na polepszenie jej sma 
ku, lecz w  dodatku, bardzo ile  cizia 
ła na trawienie. (Ana)

Kartą plebiscytową i czynem
o pokój i szczęście swych dzieci

walczą kobiety W ZP O  __
35.409 zł oszczędności 

dały zobowiązania 

przodujących robotnic

S Ł O W O  P O L S K I E Sir. 5

I OKAL ZAKŁADOWEGO K om itetu Obrońców Pokoju W ro­
cławskich Zakładów Przem ysłu Odzieżowego przybrano od­

świętnie. Na ścianach w idnieją symbole pokoju. Pod portretam i Ge­
neralissim usa Stalina, Prezydenta B ieruta 1 Joliot - Curie wisi n ie­
bieski proporzec. W yhaftowane n a  nim srebrne litery mówią, że 
Zakład otrzym ał ten proporzec od Prezydium  WKOP w nagrodę za 
zwycięstwa produkcyjne w toku wykonywania P lanu 6-letniego 
to znaczy — za w kład w  dzieło obrony pokoju.

P rzysłow ie
W  SKLEPIE  MHD nr 71 przy u l  

Słowackiego nie można dostać 
wafli do tortu. Fakt ten wydaje  
się tym bardziej dziwny, że maga­

zyn  sklepu wafle  
posiada, tylko.,, 
leżą one na w yż 
szej półce, a eks 
pedientce nie 
chce się „fatygo 
wać".
Ow skutkow o- 

przyczynow y  
związek stwarza liczne skargi ze 
strony klientów, którzy widząc na 
półce andruty i pragnąc je nabyć, 
muszą z tej chęci zrezygnować na 
rzecz beztroskiej wygody ekspe­
dientki.

1 znów  — wiecznie aktualne przy 
słowie o tabakierze nabiera „kolor 
ków “... (Ana)

C zysta  rek lam a
SPACERKI" byl-J 17 bm. św iad­

kami przyjem nej konkurencji.
Przed głównym  wejściem  do Do­

m u Towarowego PSS w R ynku  sta 
ly obok siebie dwa w ózki z  loda­
mi.

Jeden z nich byt tak zwaną „pry 
w atną in ic ja ty­
wą", a drugi — 
placówką Nr l i  
M iejskich Zakła­
dów Mleczar­
skich.

Mimo, ie  przy  
obu wózkach  
można było na­

być te sama gatunki lodów po tej 
samej cenie, lody sprzedawane 
przez pracownika MZM miały w ięk  
szy popyt.

Przyczyna takiego stanu rzeczy 
jest prosta. Po prostu wózek, oraz 
ubiór sprzedawcy MZM był zgodny 
z  przepisami i wymogami sanitar­
nymi. Finał konkurencji był ocze­
kiwany. „Brudny lodziarz" zwinął 
szybko sv)ój interes i odjechał w  
„szarą dal". (Wer)

Tajem niczy napis
A DRZW IACH kierownika  
wydziału personalnego PSS 

tuisi napis „Wszelkie podania o 
przyjęcie do pra 
cy, urlopy i prze 
pustki Z A Ł A T -  

• n  ty lA  p o K Ó J  nr
19 — sekreta­
riat".

Bardzo poważ 
nie zastanawiały  
się „Spacerki" 
nad sensem lo­
gicznym Wspom 
nianej w yw iesz­
ki. Wreszcie po 
bardzo długim  
procesie „głowie 

nia się" olśnione zostały „wiechow  
iką  refleksją".

„A sekretarka to pestki gryzie  — 
co o"? (Wer)

Trzęsienie ziem i
CZY wiecie czytelnicy „Spacer­

ków", że apteka znajdująca 
$ię przy ul. Karola Miarki zapadła 
się ostatnio pod ziemię?

Nieprawda  — powiecie — prze­
cież w  ostatnich dniach Wrocław  

nie odczuł żad­
nych ruchów te 
ktonicznych, a 
sejsmografy nie 
w ykaza ły  p rzy­
puszczalnego trzę 
sienią ziemi.

A  jednak tak  
jest. W ystarczy  
ty lko  udać się na 
skrzyżowanie  
ulic Stalina i Da 
mrota, aby na­

ocznie przekonać się, że strzałka z 
napisem „do A pteki" w skazuje w y  
raźny kierunek pionowy, t jk ziemię.

Obawiamy się, że jakiś z<) zorien 
towany klient zacznie pod &:załką 
kopać dołek w poszukiwaniu „po- 
tttiiemkej apteki". [Wer.)

Odpowiadamy  
na pytania

ziniązane
z dzisiejszym

kiermaszem
R EDAKCJA nie mogła wczoraj 

dać sobie rady z licznymi te ­
lefonami w związku z dzisiejszym 
W ielkim Kiermaszem Prasy i Ksią 
żki. Postaram y się pokrótce dać 
odpowiedzi na wszystkie najw aż­
niejsze pytania.

A więc program  dla dzieci, k tó­
ry był powodem najliczniejszych 
telefonów, rozpoczyna się o godz. 
13 za Halą Ludową, przy Paw i­
lonie TPD. W program ie zabaw, 
oprócz punktów  podanych wczo­
raj, znajduje się również taka  a- 
trakcja, jak  przejażdżki na kucy­
kach i osiołkach.

W program ie dla dorosłych, któ 
ry rozpocznie się o godz. 14, recy­
tu ją  Ewa Szumańska i Tadeusz 
Schmidt, śpiewają K rystyna Jam - 
roz, A leksander Saniewski i An­
toni Wolak. Tańczyć będzie balet 
Opery pod kierownictwem  Zy­
gm unta Patkowskiego.

Zabaw a taneczna rozpoczyna się 
o godz. 18 i trw ać będzie do godz. 
22-ej.

Tych, którzy m artw ili się o to, 
czy można będzie się na K ierm a­
szu posilić, zawiadamiamy, że 
Kiermasz będzie obsłużony przez 
liczne bufety MHD.

Bilety należy nabywać przed 
wejściem w  kasach Parku  K u ltu ­
ry, jak  każdego Innego dnia.

9 przychodni 
dentystycznych
otwarło

Z  jakim wynikiem

zdamy egzamin
z lekcji

poruszania siQ
we W rocławiu

Literaci wrocławscy organizują

80 wieczorów autorskich
w ramach Dni Oświaty, Książki i Prasy

' y  WIĄZEK Literatów Polskich, oddalał wrocławski, bierze czynny 
L  udział w Dniach Oświaty, Książki 1 Prasy. P n e d . wMy.tkim. or­

ganizowane są lystematyeanie wiecaory literackie w Bibliotece Miej­
skiej, w różnych punktach Wrocławia.

dla uczniów

DOSZ-u
K IŁ  ODZIEŻ szkól zawodowych,
' '  * dzięki staraniom  Wydziału 

Zdrowia MRN i DOSZ-u, korzysta 
z 8-ciu przychodni dentystycznych, 
mieszczących się przy ul. Dobrzyń­
skiej, Hercena, Bossak-Haukego, 
na pi. Solnym i w Leśnicy.

Leczenie w przychodniach, k tó ­
re należą do pierwszych tego ro­
dzaju w Polsce, odbywa się na 
koszt Wydz. Zdrowia MRN.

Godziny przyjęć ustalono prze­
ważnie na czas popołudniowy, aby 
młodzież nie opuszczała bez potrze­
by lekcji.

Prócz tego każda Szkoła zawodo­
wa posiada własnego lekarza, któ­
ry dba o stan zdrowia uczniów. Po­
ważnie chorych na razie kieru je się 
do klinik, natom iast w przyszłości 
znajdą oni opiekę w specjalnie wy­
budowanym  ośrodku zdrowia.

(W-y)

Filmy
wąskotaśmowe

doskonałą
pomocą
w nauce
WPROWADZENIE filmu wąsko­

taśmowego do szkoły stało się 
u nas faktem dokonanym 1 filmy 
oświatowe stanowią nieodzowną 
częSć pomocy szkolnych.

Obecnie kierownicy szkól winn 
zwrócić uwagę na dwa wartościo­
we filmy produkcji czeskiej. Są to 
„Stonka ziemniaczana" i „Wróg pu­
bliczny” — traktujący o akcji od- 
szczurzania, Filmy te, wypożyczana 
przez Centralę Wynajmu Filmu 
należało by również wyświetlić we 

.wrocławskich zakładach pracy.

CECYLIA Zegarska, maszy- 
niarka, jako pierwsza złożyła 

na stoliku podpisaną kartę  Naro­
dowego Plebiscytu. Ob. Zegarska 
jest wdową. Męża straciła w woj­
nie 1939 r. Oddając kartę, ze łza­
mi wzruszenia w oczach, mówi:

Dużo ucierpiałam  podczas o- 
sta tn ie j wojny. Mam 12-letnle- 
go syna, chciałabym  go wycho­
wać nie po to, żoby zginął na 
wojnie, lec* po to, aby budował 
nową Polskę i szczęśliwą przy­
szłość dla siebie.
W drugim  dniu Plebiscytu 

WZPO zakończyły w 100 proc. ak ­
cję. 18-go rano o godz. 8 oddały 
ka rty  ostatnie pracownice,

Kobiety z WZPO nie tylko de­
klaracją  plebiscytową wyraziły 
swe umiłowanie wielkiej sprawy 
pokoju. W dniach 17 — 24 m aja 
postanowiły zwiększyć produkcję 
i czynem produkcyjnym  podnieść 
potęgę gospodarczą ojczyzny i po 
mnożyć siły arm ii bojowników 
pokoju.

— Dla uczczenia Plebiscytu 
Narodowego zaciągniemy W ar­
ty Pokoju i podniesiemy w y­
dajność pracy — zadecydowały 
m aszyniarkl.
— Będzie nam  trochę ciężko, 

koleżanki — mówiła grupowa Sa­
bina Wojciechowska. — W yrabia­
my już i tak  wysokie normy, za­
stępujem y nieobecne koleżanki 
przy pracy. Ale jeśli wszystkie 
zechcecie, możemy podnieść w y­
dajność jeszcze o kilka procent.

— Ja  mam troje dzieci, które 
chcę wychować i wykształcić — 
odezwała się przodownica p ra ­
cy Zofia Gałązka. — Dlatego 
pragnę też dać swój w kład w 
utrw alenie pokoju. Proponuję 
podnieść wydajność pracy na ­
szego zespołu ze 138 na 140 pro­
cent.
Zgodziły się wszystkie, W iedzia­

ły wprawdzie, że będzie ciężko, 
ale postanowiły lepiej rozplano­
wać i uspraw nić pracę i osiągnąć 
w ten  sposób nadwyżkę 2 proc.

— Moją W artą Pokoju — po­
stanowiła dziurkarka Amelia U j­
ma — będzie praca na dwu m a­
szynach. Zastąpię sąsiadkę rygie- 
larkę, k tóra zachorowała.

Z A PRZYKŁADEM zespołu 
W ojciechowskiej poszły inne 

grupy, Posypały się zobowiązania 
indywidualne i zbiorowe. Łącznie 
zaciągnięto 30 W art Pokoju.

Oszczędności, które przyniesie 
realizacja W art Pokoju, wyniosą 
35.409 zł. BojowniCzki Pokoju — 
kobiety z WZPO godnie uczczą 
Narodowy Plebiscyt, przyczynią 
się do przedterm inowego wyko­
nania P lanu 6-letniego — wielkie­
go, pokojowego dzieła polskiego 
narodu.

OMITET organizacyjny mle- 
*  siąca społecznej nauki jazdy 

środkam i kom unikacyjnym i i po­
jazdam i mechanicznymi, opraco­
wał ram ow y plan przebiegu tej 
akcji na  terenie miasta,

Akcja społecznej nauk i korzy­
stania ze środków lokomocji roz­
pocznie się prawdopodobnie w mie 
siącu czerwcu i będzie trw ała  do 
lipca br. W Czasie jej trw ania, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych, młodzieżowych oraz 
Związku Motorowego będą prow a­
dzili działalność dydaktyczną tak  
wśród kierowców pojazdów mecha 
nicznych jak  i wśród obywateli 
korzystających z usług tych pojaz­
dów.

Kierowcy samochodowi będą
przyzwyczajani do tego, aby szyb­
kość prowadzonych przez nich po­
jazdów nie przekraczała w  m ie­
ście ustalonego przez prawo lim i­
tu, oraz do zwalniania przed przy 
S t a n k a m i  tramwajowymi.

Obywatele korzystający z u- 
sług wszystkich pojazdów m iej­
skich, będą odzwyczajani od wie 
szania się na buforach, bloko­
wania stopni pomostów tram­
wajowych Itp.
Podczas trw ania  „miesiąca" na 

ekranie P lacu  Młodzieżowego bę­
dą w yświetlane film y o przepi­
sach ruchu kołowego i pieszego.

(Wer)

nie Dolnego Śląsk* prte* Towa­
rzystwo Wled*y Powszechnej.
W ciągu m aja odbędzie się 80 

wieczorów autordcich, a ir tró d  pre­
legentów wym ienić trzeba na p ier­
wszym miejscu przede wszystkim 
nazwiska Anny Kow sJ^dej, Wójcie 
cha Żukrowsłdego, Stefana Łom a, 
Kam ila Giżyckiego i Tadeusza L u­
togniewskiego.

(hm)

Jako  prelegenci występują lite ra ­
ci: ob. ob. Anna Kowalska, Kamil 
Giżycki i Stefan Łoś. Do szczegól­
nie udanych należy zaliczyć w ie­
czory w Bibliotece Miejskiej przy 
ul. T raugutta. Dalej literaci wroc­
ławscy biorą udział w akademiach 
organizowanych w  szkołach pod­
stawowych 1 zawodowych. Do tej 
pory wystąpili z prelekcjam i lite­
raci ob.ob. L. Seym our—Tułasie- 
wicz, Kubdkowski 1 Kasprowicz. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje u* 
dany Wieczór literacki w Liceum 
Budowlanym, gdzie odczytała frag ­
m enty swych utworów Lilian Sey­
m our — Tułasiewicz.

Przedstawiciele wrocławskie­
go świata literackiego biorą rów­
nież czynny udział w akcji od­
czytowej organizowanej na tere-

Obowiązki dozorców 
w akcji zb iórki
odpadków

użytkowych
KJA TERENIE II obwodu prze- 
* '  prowadzana jest zbiórka zło­

mu i odpadków Użytkowych.
Biorą w niej udział członkowie 

organizacji ZMP, SP, drużyn h a r­
cerskich oraz pracownicy spółdziel 
nl „Zbiornica Odpadków Użytko­
wych".

Przypominamy, że w oznaczo­
nych dniach już o godz. 16 dozorcy 
będą oczekiwać przed biuram i 
A dm inistracji na wozy i ekipy, dla 
wskazania punktów  przygotowane­
go do zabrania złomu. (Wer)

„Dr. Leszna”
w Teatrzó
im. Kamińskiej

W  RAMACH festiw alu współcze 
snych sztuk polskich Państw o 

wy T eatr Żydowski w ystawia sztu 
kę Ireny Krzywickiej „Dr Leszna 
Sztukę tę, której treścią jest usto­
sunkow anie się lekarza do swej 
pracy zawodowej i do człowieka 
cierpiącego — przetłum aczyła i wy 
reżyserowała Ida Kam ińska. P ra ­
prem iera tej interesującej współ­
czesnej sztuki odbędzie się dnia 23 
m aja 1951 r. w Teatrze im. E, R. 
Kam ińskiej we W rocławiu przy ul. 
Stallngradzkiej 31. (hm)

Delegacja 
22 Brygady SP
przybyła 

do W rocław ia
\A /  DNIU wczorajszym do Woje 
” “ wódzkiej Komendy SP  we 
W rocławiu przybyła delegacja 22 
Brygady zatrudnionej przy budo­
wie .kop. „Konrad",
‘ Członkowie delegacji — synowie 
robotników i chłopów woj. kielec­
kiego, młodzi przodownicy pracy 
przywieźli ze sobą ka rty  z podpisa­
mi wszystkich junaków  Brygady 
pod Narodowym Plebiscytem  Poko­
ju. Ponadto delegacja złożyła na 
ręce kom endanta SP pisemne zobo­
wiązanie całej Brygady, k tóra  N a­
rodowy Plebiscyt postanowiła ucz­
cić w dniu 24 bm. 8-mio godz. p ra ­
cą i zaciągnięciem na terenie budo­
wy „W art Pokoju".

Zobowiązanie wręczał junak  Wła 
zło, w ielokrotny przodownik pracy, 
wykonujący średnio 250 proc. no r­
my, mówiąc: „Junacy 22 B ryga­
dy podobnie jak  ich koledzy * ca­
łej Polski walczą o ciągły wzrost 
produkcji z głęboką wiarą, że przy­
spieszy on wykonanie Planu 6-let­
niego i będzie miażdżącym ciosem 
w podżegaczy wojennych".

‘ATN1K

 f a c h o w c y  p o s z u k iw a n i______
W Y K W A L IF IK O W A N Y  CH  D M U C H A C Z Y  d o  
d z ia łu  o z d ó b  c h o in k o w y c h ,  o t a z  m a s ó w k i  l a b o ­
r a t o r y jn e j  p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  n a  d o b r y c h  
w a r u n k a c h  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  G a la n te r i i  
S z k la n e j  „ a r s “  W ro c ła w , u l .  B . C h r o b r e g o  S2.
      l860;c
W Y K W A L IF IK O W A N E G O  K IE R O W N IK A  R A ­
C H U B Y  I  S A M O D Z IE L N E G O  K S IĘ G O W E G O
z a t r u d n ią  o d  z a r a z  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  O d z ie ­
ż o w e g o  w e  W ro c ła w iu . W y n a g ro d z e n ie  w /g  
U m o w y  Z b io ro w e j.  Z g ło s z e n ia  w  S e k c ji  P e r s o ­
n a ln e j  p r z y  u l .  R z e ź n ic z e j  32/33. i853k

T R Z E C H  M A L A R Z Y  N A T R Y S K  A CZ Y  p o s z u ­
k u je  S p ó łd z ie ln ia  I n t r o l l g a to r s k o - K a r t o n ia f ik a  
w e  W ro c ła w iu ,  P la c  B r a n ib o r s k i  8. W a ru n k i  
d o  o m ó w ie n ia  w  W y d z , P e r s o n a ln y m  n a  m ie l ­
c u .  1852k

S P R Z E D A M  s t r e p to ­
m y c y n ę  „ P a s "  W ro ­
c ła w , G e n , D ą b ro w s k ie  
g o  23 m . 0. G o d z . 19—21.

166lg

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  N a ty c h m ia s t .  
R e f e re n c je .  P ia s to w s k a  
26 m . 4. I841g

O s ie d li łe m  s ię  d r .  
O re g o ro w ic z . C h o ro b y  
c h ir u r g ic z n e  i k o b ie c e . 
R y n e k  8, g o d z . 18 -  18.
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TWP organizuje
imprezy artystyczne

W ROCŁAWSKIE Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej 

rozwija ożywioną działalność. To­
warzystw o posiada Zespół Żywe­
go Słowa, który urządza imprezy 
artystyczna na terenie całego wo­
jewództwa. Am bicją zespołu jest 
docieranie do wszystkich m ałych 
miejscowości, nie m ających jeszcze 
dostatecznie rozwiniętego życia ar 
tystycznego jak: Różanka, M iel­
nik, Bystrzyca i inne.

Warto podkreślić, ie  oprócz 20-u 
zaplanowanych w bieżącym 
miesiącu wyjazdów w teren, ze­
spół zobowiązał się w ramach 
czynu 1-majowego dać t  dodat­
kowych imprez.
Główny jednak  ciężar pracy 

TW P spoczywa na zakrojonej na 
szeroką skalę akcji odczytowej i 
literackiej. Tem atem  odczytów 
jest obecnie rola oświaty w walce 
o pokój oraz popularyzacja tw ór­
czości klasyków piśm iennictwa 
polskiego.

Na - polu literackim  działalność 
TW P wyraża się w organizowaniu 
wieczorów literackich, na których 
pisarze wrocławscy zapoznają ze­
branych z twórczością w łasną lub 
znanych pisarzy polskich i zagra­
nicznych. (Ana)

Pijmy więcej
ód mineralnych

“7  DNIEM 1 m aja D yrekcja Pol- 
skich Uzdrowisk obniżyła ce­

nę za wody m ineralne z 2 zł 40 gr 
na 1 zł 75 gr.

Obniżka ta ma na celu spopula­
ryzowanie wśród m as pracujących 
polskich wód leczniczych, które cie 
szą się powodzeniem także i za g ra ­
nicą.

Jedyna we Wrocławiu obok punk 
tów  żywienia masowego pijalnia, 
mieszcząca się przy ul. Stalingradz 
kiej, posiada bogaty w ybór wód 
zdrowotnych.

„Zuber", „Jan", „Główny'1. „Słot- 
w inka" z Krynicy, „.Mieszko" i 
„Dąbrówka" ze Szczawna, „Józe- 
finka" ze Szczawnicy oraz „Śniade­
cki" i „M archlewski" z Kudowy, 
czekają na chorych, by leczyć reu ­
matyzm, tarczycę i inne dolegliwo­
ści.

Można tu również dostać tabletki 
jodowo bromowe do kąpieli, uśm ie­
rzające schorzenia kości.

Należy żywić nadzieję, że wody 
m ineralne staną się ulubionym  n a ­
pojem wrocławian, (ag)

Większe wygrane
1-ej Krajowej
Loterii Pieniężnej
2-81  d z ie ń  c ią g n ie n i*  1-g o  r a u t u  

W y g ra n a  30.000 z ł  p a d ła  n a  N r . 20304. 
W y g ra n e  p o  80.000 z ł p a d ły  n »  N f . 

N r . 46484 111666.
P r e m ia  13.000 z l  p a d ł*  n «  N f .  m s ,  
W y g ra n e  p o  lO.Ooa z t  p a d ły  n a  N r . 

N r . 20760 71S47 115931 129401.
W y g ra n e  p o  S.OOo z ł  p a d ły  n »  N r . N r . 

28778 93426 137541 195166.
W y g ra n e  p o  2.000 z ł  p a d ły  n a  N r . 

N r . 7019 22114 26192 66490 1054S5 113199 
144948 161253 176467 179200 191214 192319 
208783 211679 2S1690 *43194.

W y g ra n e  p o  1,000 z ł  p a d ły  n a  N r . N r . 
3404 0273 S547 10333 10701 16408 1B464
16664 28794 22644 2S956 27904 28997 31294
83060 35311 36505 36700 37264 37730 38744
39071 39314 41307 42842 45694 47016 43398
61403 52731 53934 56264 59380 59888 64309
66379 67634 6966! 71714 7*773 71294 74307
76616 78115 76677 79470 81214 81550 63601
S280S 93130 93716 94841 96554 103809 101407 
107343 106564 108S64 1030!5 109031 109679
112055 112349 119391 120093 122600 122919
123767 124982 1J9071 130235 132653 132S64
132777 136617 1376S7 136996 139651 141679
144104 144525 145491 143^15 151070 131380
158263 162712 163452 165586 166473 168715
I6S1I 5 168504 170504 170190 171739 176227
17G634 179992 180248 161702 185930 192413
193107 194774 197017 197969 196372 198368
199509 198587 292114 202580 204340 204444
209894 209900 211003 215963 224119 22?‘>30
227326.

iWROCŁAW.M
ie 21 b m . o  g o d s .  l l* e j  w  ś w ie t l ic y

Z a r z ą d u  D z ie ln ic o w e g o  Z M P  p r z y  u l .  
P o m o r s k i e j  17 o d b ę d z ia  s i*  o d p r a w *  
w s z y s tk ic h  in s t r u k to r ó w  a g i t a c j i  l p r o  
p a g a n d y  z  t e r e n u  I I  D z ie ln ic y  Z M P .

★  W y c ie c z k ę  s ta t k a m i  p o  O d r s e  d o  
P o la n y  Ł a n o w s k ie j  o r g a n iz u je  Z w ią ­
z e k  Z s w o d o w y  B u d o w la n y c h  w s p ó l­
n ie  t W o je w ó d z k ą  R a d ą  T u r y s ty k i  w  
d n iu  24. V . b r .

★  T y lk o  d o  d n ia  2*. V . b r .  w fą o N  
n ie  o tw a r t a  b ę d z ie  w  M u s e u m  Ś lą ­
s k im , p l .  W o je w ó d z k i  5 c ie k a w a  w y *  
s ta w a  p t . :  „ K s ią ż k a  czech o sło w ack a* * .

ir o k r ę g o w a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  z w o łu je  n a  d z ie ń  28 m s j a  b f .  
g o d z . 1 4 -ta  p o s ie d z e n ie  W o je w ó d z k ie j  
R a d y  T u r y s ty k i  i  w y p o c z y n k u  ś w lą *  
te c z n e g o .

★  W  d n iu  2€ 1 27. V . 11 r .  o d b ę d z ie  
s ię  d w u d n io w a  w y c ie c z k a  d o  Z a k o p a *
n e g o  — P o r o n in a ,  o r g a n iz o w a n a  p r z e z  
O R Z Z  d la  p r a c o w n ik ó w  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  S p o ż y w c ó w  1 B u d o w la n y c h .  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  Z w ią z e k  Z a w o ­
d o w y  S p o iy w o ó w  i B u d o w la n y c h  p rz j r  
u l .  M a z o w ie c k ie j  17.

fWfBOWfSKA

T15ATRY
P A Ń S T W O W A  O p e r*  — g o d z . 11

„ P a r t a "  (z a m k .) ,  g o d z . 19 — ,,P « r ia " »

P O L S K I  -  u o d z . I ł  — „ W ó jt  A n n * 1',  
g o d z . 20 — . .O r d y n a n s  S z e lm le n k o " .  

M Ł O D E G O  W ID Z A  -  g o d z . 1S.15 — 
«,W o d e w il  vvflrszaW Bkl“ . 

K A M E R A L N Y  — g o d i .  lfł — „ S k ą p ie c " ,  
K O N C E R T Y
P O L lT E C H N tK A  — g o d z . 11.43 — i y  

P o r a n e k  m u z y c z n y .

W Y S T A W Y

m u z e u m  Ś l ą s k i e  — p l .  W o le w ó d w  
k i  — 1) „ G a ie i i a  m a la r s tw a  p o ls k ie ­
g o  1 s z tu k a  ś lą s k a " ,  2) „ K s ią ik a  cz'« 
s k a  w  w a lc e  o  p o s tę p  l p o k ó j" .  

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E —u l. G d y rt  
s k a  2 — ,,P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  _w d o k u ­
m e n c ie " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  —  
u l .  S z a jn o c h y  16 —  „ G r a f ik i  r e w o -  
l u e y j n t " .

P A W IL O N  4 K O P U Ł  -  ,,P l a n e t a r i u m "  
— p o k a z  % p r e l e k c j ą  — g o d l .  16 t  
18.45.

m u z e u m  w. p .  -  u l .  T a m k a  1 « •
„ B r a te r s t w o  b r o n i  W o ja k a  P o l s k ie ,  
g o  i A r m ii  C a t r w o n e j" ,

♦
K I N A  j
Ś L Ą S K  — ,,S lu b  z p r z e s z k o d a m i (cz e ­

sk i) ,  g o d z . 16, U , 14, 16, 16 1 20. 
W a r s z a w a  — „ D n i z d r a d y "  (c z e sk .) ,  

g o d z . 12, 14, 16, 18 i 30. 
s c a l a  — „ N i k t  n ic  n i e  w ie "  ( c z e s k .l  

g o d z . 11, 14, 16, 16 1 10. 
P R Z O D O W N IK  — „ R w ą c y  p o to k 1'  

( f ln .)  g o d z , 14, 16, 16 1 20. „ Z a k l* .  
t a  n a r z e c z o n a "  — g o d z . 11 .

P O L O N IA  — „ W ilc z e  d o ły “  (ez e sk .) , 
g o d z . 13, 15,60, 18 1 20,30.

P O K O J  — „ S e n  o  m u o ś e i"  ( f r a n e .) ,  
g o d z . 13,30, 15,45, 18 1 20,16 „ Ś w ia t  ł l a  
ś m ie je " ,  g o d z . 10.

P IO N IE R  — P r o g r a m  o l w i t t o w y :  e s
„ Ś w ia t  m ło d y c h " ,  „ N a u k a  i te c h n t*  
k a " ,  „ Z o r z a  p o la r n a " ,  „ s ło ń c e ,  z ie ­
m ia ,  k s i« 4 y c "  — g o d z . 11 1 I I .

. .S /S  O rz e ł  z a g in ą ł"  ( ra d z .)  g o d z . I Ł  
16, 17 1 10,

T Ę C Z A  —  „ D z iś  o  W pdt d o  j e d e n a ­
s t e j "  (c z e s k o ,  g o d l .  13,45, 16, 16,15 |

20,30 „ w i o s n a "  g o d z . 1J.

L E T N IE  w  „ G u ra m la z w iU "  ( ra d z .) ,  «a 
g o d z . 20.

F A M A  — „ E w a r id w a n e  lo tn i s k * *  
( r» d z .)  g o d z . lS.Sfl, l ł , 46 i 20. 

R O B O T N IK  — „ P r e m ie r a  w a rs z a w *  
s k a "  (p o la k .), g o d z . 14, 16, 16 1 20.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  otw arty  od 

g o d z . 6—16.
*  '

F O T O P L A S T IK O N  _  „ R iw ie ra  w ld a  
a k a " .  C z y n n y  o d  g o d z . 6 — I I .

*
N O C N E  D Y JIU RY  A P T E K !
S P O Ł . N r .  13 —  u l .  N o w o w ie js k a  25,  
S P O Ł . N r . 6 — u l .  K u r z y  T a r g  4, 
S P O L . N r . 17 — Ul. P u ła s k ie g o  16, 
S P O L . N r .  1 — u l .  P a r ty z a n tó w  23, 
S P O Ł . N r . 146 — u l .  S ło w ia ń s k a ,
S P O Ł . N r .  1» — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z k ł

O S T R E  O Y 2 U R Y  S Z P IT A L I :
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r , 6 (o d d z .

C h iru rg , i wewn.) — ul. T raugutt*
n r .  37.

S Z P IT A L  M IE J S K I  N r. « (o d d z . d z i e e j  
u l .  K a s p ro w ic z a  84/66.

P O G O T O W IE  D E N T Y S T Y C Z N E  
I  O Ś R O D E K  S P E C JA L IS T Y C Z N Y  «  

u l .  D o b rz y ń s k a  21/23, godz. 9 — 5  
i  15 -  18. *

20



Dramatyczna iralka gdańszczanina

C h y c h ła - !* !  polskim finalistą
Paliński wyeliminowany 

w walkach półfinałowych

Piłkarze WKS
gra ją
z Górnikiem Zabrze
W R O C Ł A W  p o s ia d a  d w ie  d r u ż y n y  

w  I i - e j  l id z e  p i łk a r s k i e j ,  k t ó r e  w  
d o ty c h c z a s o w y m  r o z g r y w k a c h  w y p a ­
d ły  n a  o g ó ł d o ść  s ła b o . D o ty c z y  to  w  
sz cz e g ó ln o śc i  W K S .

Str. b S Ł O W O  P O L S R I t

W . D z ie d u sz y c k i

Kalendarzyk
imprez

G o d z . 9 - la  s ta d io n  G w a rd i i  — I g r z y ­
s k a  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h .  G ry  s p o r to w e  
i l e k k o a t le ty k a .

— G o d z . 9 - ta  u l .  K u ź n ic z a  56 — z b ió r  
k a  k o l a r z y  s t a r tu j ą c y c h  w  m fs t rz o -  
s tw a c h  p o w ia ł  u .

G o d z . 9 - ta  s ta d io n  A Z S -u  — z a w o d y  
m ię d z y  U n iw e r s y te t e m  i W y ż sz ą  S z k o ­
ł ą  E k o n o m ic z n ą .

G o d z . 1 0 -ta  b o isk o  S ta l l  - P a f a w a g  — 
I g r z y s k a  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  — b o k s .

G o d z . 1 0 -ta  s ta d io n  G w a rd i i  — m e c z  
o  m is tr z o s tw o  k l a s y  w o je w ó d z k ie j ,  B u  
d o w la n i  J e le n i a  G ó ra  — G w a rd ia  W ro  
c ła w .

G o d z . 1 0 -ta , b o is k o  Z S  K o le ja r z  n a  
N is k ic h  Ł ą k a c h  — p o w ia to w a  m is tr z o  
s tw a  Z S  K o le ja r z  w  s ia tk ó w c e .

G o d z . 1 2 -ta , s ta d io n  G w a rd i i  — t r ó j -  
m e c z  l e k k o a t le ty c z n y :  G w a rd ia  W a r ­
s z a w a  — G w a r d ia  K r a k ó w  - -  G w a rd ia  
— W ro c ła w .

G o d z . 1 4 -ta , b o i s k o  Z K S  K o le ja r z  N a  
N is k ic h  Ł ą k a c h  — s p o tk a n ie  p i ł k a r ­
s k ie  o m is tr z o ts w o  k la s y  w o je w ó d z ­
k i e j ,  G w a rd ia  L u b a ń  — K o le ja r z  W ro ­
c ła w .

G o d z . 15.30, to w a r z y s k i  m e c z  sz cz y -  
p io r n i a k a  W K S  — B u d o w la n i .

G o d z . 1 7 -ta , b o isk o  S ta l i  - P a f a w a g u  
p r z y  u l. B e n e d y k ta  P o l la k a  — m e c z  
p i łk a r s k i  o m is tr z o s tw o  I I - l ig i ,  G ó r n ik  
Z a b r z e  — W K S  W ro c ła w .

(T e le fo n em  z  M ed io lan u )
Chychła zakwalifikował się do walki finałowej w kategorii półśred- 

niej. Zwyciężył on w czasie spotkań piątkowych Szweda Strahle.

W pierwszej rundzie Chychia o- 
trzym al polecenie atakow ania dol­
nych partii. Trenerow i Sztamowi 
chodziło o to, aby jak  najw ięcej o- 
słabić Strahla. Gdańszczanin ściśle 
stosował się do wskazówek sekun­
danta i istotnie Szwed otrzym ał 
kilka ciężkich uderzeń w żołądek, 
które odebrały mu siły.

W drugiej rundzie, gdy Szwed 
zaczął słabnąć, Chychła przechodzi 
do gwałtownego natarcia. Strahle 
ra tu je  się jak  może i w  pewnym 
momencie naskakuje na Chychłę, 
uderzając go dotkliwie głową w 
nos. Uderzenie jest bardzo silne: 
nos zaczyna krw aw ić i obserw uje­
my, że wypadek ten bardzo u jem ­
nie w płynął na Chychłę. Gdańszcza 
nin najwidoczniej odczuwa ból i 
jedną ręką co chwila chwyta się za 
nos.

W czasie przerw y Sztam opatru­
je nos-swem u .zawodnikowi i w al­
ka rozpoczyna się n a  nowo. Począt­
kowo Szwed, widząc, że Chychła 
jest kontuzjowany usiłuje wyko­
rzystać sytuację i naciera energi­
cznie. Chychła jednak szybko sto­
puje te zapędy i bije z całej siły 
w żołądek.

Szwed pada na deski do ośmiu. 
S trahle podnosi się zwolna i znów 
staje  w obronnej pozycji, ale 
Chychła już nie żartu je — grad 
ciosów spada teraz na głowę 
Szweda. S trahle jest przyciśnię­
ty do lin, praw ie bezbronny.

— Stop! — krzyczy sędzia. 
Szwed zostaje odesłany do 

swego rogu. Chychła wygrywa 
przez techniczny nokaut.
Paliński walczył dużo słabiej niż 

w czwartek. W pierwszej rundzie 
dał się Ąnderssenowi kilka razy za 
skoczyć prawym i prostymi. W dru ­
giej walczył nieco lepiej, atakując 
energicznie, ale może zbyt chaoty­
cznie. Na początku trzeciego s ta r­
cia notujem y ataki Duńczyka, ale 
Paliński nie ustępuje — teraz on 
stara  się nacierać. A taki Palińskie- 
go są jednak mało skoordynowane 
i nie m ają ciągłości. Co gorsze P o ­
m orzanin kilka razy pchnął prze­
ciwnika, na co sędzia zwraca uw a­
gę. Na finiszu Paliński przyciska 
Duńczyka do lin i Anderssen zna­
lazł się w ciężkiej sytuacji. Sędzia 
jednak idzie mu z pomocą i roz­
dziela przeciwników, a Paliński nie 
może jiuż w ykorzystać przewagi. 
Zwycięstwo Anderssena było n ie­
znaczne, ale zasłużone.

Dalsze walki półfinałowe
M u sz a  — V a n  d e r  Z e e  (H o la n d ia )  p o  

k o n a ł  M a r t in a  (F ra n c ja ) ,  a  H a m a la in e n  
( F in la n d ia )  p r z e g r a ł  z P o z z a n i  (W io ­
c h y ).

K o g u c ia  — K e l ly  ( I r la n d ia )  z w y c ię ­
ż y ł  M a z u rk ie w ic z a  (A u s tr ia ) ,  a  D a lla s s o  
(W ło c h y )  w y g r a ł  z E r d e i  (W ę g ry ) .

P ió rk o w a  — V e n ta ja  ( F ra n c ja )  w y ­
p u n k to w a ł  K is fa łv l  (W ę g ry ) , L a k o v ic  
( J u g o s ła w ia )  w y g r a ł  z W a rn s t ro m e m  
(S z w e c ja ) .

L e k k a  — J a h u s z  (W ę g ry )  z w y c ię ż y ł  
w  I I I  r .  0 ‘C o n n e l la  ( I r la n d ia )  n a  s k u -

Suski i Dobrowolski
na obozie 
przed meczem

z Węgrami
N A OBÓZ przygotowawczy przed 

meczem szermierczym Węgry- 
Polska zostali powotani dwaj zawo­
dnicy wrocławskiej Stali — Pafa- 
«’agu. Są to: m istrz Polski inż. Su­
lki i Dobrowolski.

Obaj zawodnicy bronić będą 
barw Polski w szabli.

Prawnicy
wygrywajq

z Prasą
p iN G P O N G IŚ C I AZS-u (Wydz. 
■- Praw a) rozegrali ostatnio spot 

kanie z reprezentacją „Prasy“.
Mecz stojący na dobrym  pozio­

mie zakończył się zwycięstwem a- 
kadem ików w stosunku 7:3. Nie­
spodzianką była porażka czołowego 
zawodnika Gw ardii K ukawki z Woj 
tasiewiczem.

Punkty  dla zwycięzców uzyskali: 
W ojtasiewicz 3. Muszyński 2, Ko­
gut 2 i debel Wojtasiewicz — Ko­
gut 1. (Grab.)

t e k  d y s k w a l i f ik a c j i ,  v l n c c n t in  (W ło ­
c h y )  w y g r a ł  z B u ła te m  ( J u g o s ła w ia ) .

W  le k k o p ó ł ś r e d n ie j  P a d o v a n l  (W l.), 
w y g r a ł  z M a lig a n e m  ( I r ia n .) ,  S c h i l la n g  
(N ie m c y  Z .) z n o k a u to w a ł  w i r .  M u e l-  
l e r a  (S z w a jc .) .

P ó łś r e d n ia  — K o n le g g e r  (A u s tr ia )  w y  
g r a ł  z D u g e n i  (F r.)  i s p o tk a  s ię  z C h y  
c h lą .

W  l e k k o ś r e d n ie j  P a p p  (W ęg .) z w y ­
c ię ż y ł  L e y a  (A n g lia ) .  A n g l ik  w  p i e r w ­
sz e j  r u n d z ie  b y ł  d o  „6“  n a  d e s k a c h ,  a 
w  d r u g ie j  d o  „8 “ . W  s u m ie  j e d n a k  
P a p p  w y g r a ł  n ie w y s o k o .

W  ś r e d n ie j  S jo e lin  (S z w e c ja )  z w y ­
c ię ż y ł  N le d e r h a u s e r a  (S z w a jc .) ,  a  S ia d  
k y  (N .Z .) w y g r a ł  z L a lo u n is* e m  (F r.)

W  p ó łc ię ż k ie j  L ln g a s  (N o rw .)  p o k o ­
n a ł  S to e rm a  (S z w e c ja ) ,  a  L im a g e  (B e l 
g ia )  w y p u n k to w a ł  (W ło c h a )  A lfo n s e t-  
t i .

W  c ię ż k ie j  — N ie m ie c  G o r d a y  z n o ­
k a u to w a ł  B e lg a  P e y r r e ,  a W ło c h  d l 
S e g n l  z w y c ię ż y ł  D y e h m a n n a .

D z ie ń  p ią tk o w ry  b y ł  c z a r n y m  d la  b o k  
s e ró w  f r a n c u s k ic h ,  k tó r z y  w s z y s c y  
p r z e g r a l i .

Występy Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego

Piłkarze
Górnika— Wałbrzych
przykładem 
dla innych
S P O R T  w  w ę g lo w e j  s to l ic y  D o ln e ­

g o  Ś l ą s k a  W a łb r z y c h u  c ie s z y  s ię  
w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią .  W  k o p a ln ia c h  
„ B o le s ła w  C h r o b r y “  „ M le s z k o “  i „ M a u  
r lc e  T h o r e z “  p r a c u j e  w ie le  s p o r to w y c h  
b r y g a d  p r o d u k c y j n y c h ,  p o d n o s z ą c y c h  
z k a ż d y m  d n ie m  s w ą  w y d a jn o ś ć  p r a ­
c y .

S p o ś r ó d  m ie j s c o ­
w y c h  k lu b ó w  w y c z y  
n o w y c h  n a  c z o ło  w y  
b i j a  s ię  G ó r n ik  
s z c z y c ą c y  s ię  p o s ia  
d a n ie m  n a j s i l n i e j ­
s z e j  w  w o je w ó d z ­
tw ie  d r u ż y n y  p i łk a r  
s k le j ,  k t ó r a  n a le ż y  
d o " ' c z o łó w k i  z e s p o ­
łó w  d r u g o llg o w y c h .

P IŁ K A R Z E  G Ó R N IK A  
M O G Ą  B Y C  W Z O R E M  

N a jw ię k s z y m  s u k c e s e m  p i łk a r z y  G ó r  
n l k a  b y ło  z d o b y c ie  p r z e z  n ic h  w  1950 
r .  P u c h a r u  M ia s t .  Z d o p in g o w a n a  ty m  
o s ią g n ię c ie m  j e d e n a s tk a  G ó r n ik a ,  p rz y  
s tą p i ła  d o  je s z c z e  b a r d z i e j  w z m o ż o n e j  
p r a c y .

A w a n s  l ig o w y  n ie  z a s ta ł  w a łb r z y ­
s k ic h  p i łk a r z y  n i e p r z y g o to w a n y c h .

J u ż  p ie r w s z e  m e c z e  m is tr z o w s k ie  
p r z e k o n a ły  w s z y s tk ic h ,  że  g ó r n ic y  
o d e g r a j ą  w  t e g o r o c z n y c h  r o z g r y w ­
k a c h  n i e p o ś l e d n ią  ro lę .

Z w y c ię s tw a  n a d  S t a lą  S ta r a c h o w i  
c e , O g n iw e m  C z ę s to c h o w a ,  w r o c ła w ­
s k im  O W K S -e m  i G ó r n ik ie m  z Z a ­
b r z a  p o z w o l i ły  p i łk a r z o m  d o ln o ś lą ­
s k im ,  n a  z a ję c ie  p r z o d u ją c e g o  m ie j ­
s c a  w  s w e j  g r u p ie .  S u k c e s y  d r u ż y n y  
w a łb r z y s k ie j  n ie  s ą  p r z y p a d k ie m .

P r a c a  t r e n e r a  K e tz a ,  o r a z  n a le ż y ­
te  p o d e jś c ie  z a w o d n ik ó w  d o  s p ra w  
s z k o le n io w y c h  d a je  c o ra z  to  le p s z e  
w y n ik i .  P u l ik o w s k i ,  K o s o w sk i ,  U rb a  
n ik ,  P o łe d n ik ,  I g n a c z a k ,  S to ły ,  P a ­
w e lc z y k  i P a lu s z e k  m o g ą  b y ć  w z o ­
r e m  d la  w ie lu  p i łk a r z y  D o ln e g o  S lą  
sk a .

N a  u s p r a w ie d l iw ie n ie  w o j s k o w y c h  
n a le ż y  p r z y to c z y ć  f a k t ,  że  z n a jd u j ą  
s ię  w  b a rd z o  s i ln e j  i w y r ó w n a n e j  g r u  
p ie .  G r a ją  o n i  b e z w ą tp ie n ia  le p ie j  n iż  
p a fa w a g o w c y  (u d o w o d n i l i  to  w  b e z p o  
ś r e d n im  m e c z u  to w a rz y s k im  r o z s t r z y ­
g n ię ty m  n a  ich  k o rz y ś ć ) ,  a m im o  to  
n ie  z d o b y li  d o tą d  a n i  j e d n e g o  p u n ­
k tu .

B y l iś m y  ś w ia d ­
k a m i  to w a rz y s k ie g o  
m e c z u  W K S  z  I - l i -  
g o w y m  W łó k n ia -  
s z e m  K r a k ó '>  k tó ­
r y  z a k o ń c z y ł  s ię  n i  
k ły m  z w y c ię s tw e m  
g o ś c i  4:3 i to  d o p ie  
r o  p o  r ó w n e j  i c ię ż  
k ie j  w a lc e .

Z  c a łe j  d r u ż y n y  
s z w a n k u je  m o ż e  j e ­

d y n ie  a ta k ,  n ie  m a ją c y  d o b r y c h  s t r z e l  
c ó w . K ie ro w n ic tw o  s e k c j i  p i łk a r s k i e j  
w o js k o w y c h  c h c ą c  z a  w s z e lk ą  c e n ę  u -  
t r z y m a ć  s w ó j  z e s p ó ł  w  H e j l id z e ,  p o ­
s ta n o w iło  w z m o c n ić  s k ła d  k i lk o m a  n o  
w o p o z y s k a n y m i  z a w o d n ik a m i ,  k tó r z y  
w y s t ą p ią  j u ż  w  d z is ie js z y m  s p o tk a n iu  
z G ó r n ik ie m  Z a b r z e .

I  t a k  n a  ś r o d k u  n a p a d u  z a g ra  b . 
z a w o d h ik  w a r s z a w s k ie g o  C W K S  — 
S w ic a rz ,  n a  ś r o d k u  p o m o c y  C z a ja ,  
n a  o b r o n ie  P o lo c z e k  i n a  l e w y m  łąc z  
n lk u  B a r a n ia k  r ó w n ie ż  z C W K S .

P o n a d to  w y s t ą p ią  p o  r a z  p lerw -szy  
P l e c h u r k o  n a  p o m o c y  (b . z a w o d n ik  
P o lo n i i  B y to m )  1 S ta c h o w ia k  z  ( W a r ­
t y  p o z n a ń s k ie j ) .

P o c z ą te k  m e c z u  o  g o d z . 1 7 -te j n a  
s ta d io n ie  P a f a w a g u .  J a k o  p r z e d m e c z  
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  s z c z y p lo rn ia  
k a  p o m ię d z y  m ie j s c o w y m i  d r u ż y n a ­
m i B u d o w la n y c h  1 W K S . W  s z e r e g a c h  
w o js k o w y c h  g r a ć  b ę d z ie  r e p r e z e n ­
t a n t  P o ls k i  w  s z c z y p io rn ia k u  A d a m ­
c z y k .  (H en )

K ażda w izyta  Rosyjskiego  
Teatru Dramatycznego we  

Wrocławiu rozszerza nasze w iado­
mości o współczesnej dramaturgii 
radzieckiej, a równocześnie zazna­
jam ia nas z życiem  ludzi radziec­
kich, z  ich dążeniami, z  ich pracą. 
Bo współczesna dramaturgia ra­
dziecka związana jest nierozer­
walnie z życiem  radzieckiego czło 
w ieka  i daje nam  naoczny dowód 
i sprawdzian, w  jaki sposób kon­
f lik t epoki socjalistycznej przeła­
m uje  się praktycznie w  teatrze  i 
uczy na przykładach zarówno 
osiągnięć, ja k  i sposobów unika­
nia błędów i porażek. Pokazuje  
nam  ludzi silnych, dążących w y ­
trw ale po prostej drodze socjaliz­
mu, ludzi błądzących, k tórym  spo 
leczeń stw o podaje bratnią dłoń, 
kierując ich na odpowiednią dro­
gę, w skazuje wrogów, uczy boha­
terstwa, miłości ojczyzny, czu j­
ności.

r y m  razem w  w ykonaniu  Ro­
syjskiego Teatru Dram atycz­

nego zobaczyliśmy na otwarcie go­
ścinnego pobytu  we Wrocławiu, 
sztukę Anatola Sofronowa  „W pe­
w n ym  mieście". Podstawowym  
problem em  tej sztuki jest sprawa 
stosunku do człowieka. K onfłik t 
zasadniczo rozgrywa się m iędzy  
dwoma ludźmi: Sekretarzem  Ko 
m itetu  M iejskiego Partii Iw anem  
Pietrowem  i przewodniczącym  
M iejskiego K om itetu  W ykonawcze  
go, S tefanem  Ratnikow em . Obaj 
budują socjalizm, obaj odbudow u­
ją miasto po zniszczeniach w ojen­
nych, obaj równie gorąco kochają

Rewia
czołowych lekkoatletów kraju

na stadionie wrocławskiej G w ard ii
M IŁOŚNICY lekkoatletyki we W rocławiu m ają możność oglądać 

w dniu dzisiejszym w spaniałą imprezę w tej gałęzi sportu, 
która odbędzie się o godz. 12-tej na stadionie Gwardii.

Będzie to wielki trójm ecz lekkoatletyczny z udziałem drużyn 
G w ardii: warszaw skiej, krakow skiej i wrocławskiej.
Gospodarze ustalili bardzo do­

bry  i ciekśw y program . Przedsta 
wia się on następująco: konkuren­
cje żeńskie: 60 m, 100 m i sztafeta 
4 x 100 m, rzuty — dyskiem, o- 
szczepem, pchnięcie kulą, skoki w 
dal, wzwyż.

K onkurencje m ę­
skie 100 m, 800 m,
3000 m. Sztafety 
4 x 100 m, olim pij­
ska, rzuty dyskiem 
i oszczepem, pchnię 
cie kulą, skoki — 
w dal, wzwyż i o ty 

czce oraz trójskok.
Udział czołowych zawodników 

polskich, gw arantuje  wysoki po­
ziom trójmeczu.

Między innymi startow ać będą:
Górecka, Ronczewska, Sucheński,
W erbliński, Lipiec, Kuśmirek, Bą 
kowski, Długoborski, bracia M a­
łeccy, Nowak i inni. Ponadto 
ujrzym y na starcie zaproszonych 
przez gospodarzy kadrowiczów Pol 
ski jak : Kielasa i Łomowskiego z 
Gdańska oraz Masłowskiego, Wein 
berga i Grzankę z Bydgoszczy.

Dzięki inicjatyw ie gwardzistów 
zwolennicy tego sportu będą w 
dniu dzisiejszym św iadkam i rewii 
najlepszych lekkoatletów  kraju .

swoje miasto i są ludźmi w artoś­
ciowymi i pozytyw nym i. Ale Rat- 
nikow  planując odbudowę miasta  
zapomina o człowieku. Pietrow  
wiąże sprawą socjalizmu z hum a­
nizm em , m yśli o ludziach dnia dzi 
siejszego •— i dlatego mając do 
w yboru m onum entalne budowle i 
jednorodzinne domki, które można  
zbudować w  kró tkim  czasie, w y ­
biera te ostatnie. Ratnikow, brnąc 
w  sw ym  uporze, popełnia co raz 
w ięcej błędów, wchodzi na drogę 
biurokracji, oderwanej od ludzi.

S ofronow w  tej sztuce, podob­
nie ja k  w  „M oskiew skim  Cha 

rakterze", w skazuje w yraźnie rolę 
partii, jako przewodnika mas i je ­
dnostki, u>sfcazuje na siły rodzące 
się z wspólne] idei, wiążącej par­
tyjnych  i bezpartyjnych, a równo­
cześnie rozprawia  się z sobkostwem  
i blagą, wprowadzając do sztuki 
postać Sorokina, którego lizusos­
two i słowa bez pokrycia w ycho­
dzą pod koniec sztuk i ja k  „szydło 
z  worka". W om awianym przed­
stawieniu (reżyseria A. S. Żytowa) 
dobrze podkreślono m om enty na j­
istotniejsze sztuki: w pływ  partii
na otoczenie, troskę o człowieka, 
kon flik t m iędzy światopoglądami 
Piętrowa i Ratnikowa, usuwając  
słusznie na drugi plan w ątek  m i­
łosny, który przew ija się przez 
sztukę. W ielka w  tym  zasługa też 
artysty M. I. Zenina, który w  po­
stać sekretarza partii Piętrowa  
tchnął prawdę i głębokie uczucie  
humanizm u. R atnikow  w  in ter­
pretacji I. Biriolina był nieco za 
dynam iczny i dopiero przekony­
w ujący  to momencie załamania. 
Bardzo ciepłą, nacechowaną um ia­
rem  postać architekta Gorbaczewa 
dał W. Liudkow ski, zabarwioną 
hum orem  postać blagiera Sorokina 
O. Ures. Św ietny epizod babki 
Burm iny stworzyła zasłużona ar­
tystka  RSFSR M. Iwanowa-W ar- 
łamowa. W w arunkach objazdo­
w ych oprawę sceniczną ograniczo­
no do fragmentów wnętrz.

W. Dzieduszycki.

Jak  nas inform uje 
kierownictwo tego 
klubu nie będzie to 
pierwsza i ostatnia 
impreza tego ro­
dzaju, gdyż co pe- 
pewien okres za­
praszać będą oni 
czołowe kluby pol­
skie, by w ten  spo 
spób spopularyzo­

wać sport lekkoatletyczny na tere 
nie naszego m iasta w jak  n a j­
wyższym stopniu.

.Tc/e!i chodzi o dzisiejszy trój 
mecz niew ątpliw ie najciekaw iej 
zapowiada się bieg mężczyzn na 
100 m, w którym  spotkają się Su 
cheński. Lipiec i G rzanka. Sii- 
cheński nie startow ał jeszcze w 
bieżącym sezonie, dlatego tru d ­
no zorientować się w jak ie j o- 
bccnie znajduje się formie. Z po 
zostałych zawodników, jak  w ie­
my, Lipiec uzyskał wynik 10,9, 
natom iast Grzanka powyżej 11 
sek.

Jesteśm y przekonani, że s ta ­
dion Gwardii zapełni się w roc­
ław ską publicznością, która do­
pingować gorąco będzie zawod­
ników, walczących pomiędzy so 
bą o palm ę pierwszeństwa.

(Hen)

Dzień i 'n o c  spędzałem w laboratorium . Szukałem 
gorączkowo. Zapomniałem o tym, co znaczy sen. Drze­
małem po kilka godzin siedząc w swoim laboratorium . 
Tak zastał mnie raz generał Isii, przeprowadzający w ła­
śnie inspekcję jednostki. Opowiedziałem mu przygoto­
waną z góry bajeczkę o tym, iż postanowiłem  chwile 
wolne od pracy wyzyskać dla wykrycia najbardziej opor­
nej i złóśiiwej bakterii, podobnie jak  to  robi pułkownik 
Otomura. Isii bardzo się ucieszył, zapowiedział mi po­
parcie, obiecał awans i odznaczenie. Nie mógł przecież 
przewidzieć, że zawiodę nadzieje, jakie we m nie pokła­
da. Kiedy wyszedł, zrobiło mi się niedobrze. I znów rzu­
ciłem się w w ir roboty. Rozumiecie? Między mną i Oto- 
m urą rozpoczął się wyścig. On szukał śmierci, a ja  szu­
kałem  życia. On szukał bakterii, k tóra zdoła wszystko 
zabić, a ja szukałem surowicy, której nie oprze się żad­
na, żadna bakteria  dżumy.

rU K U D A  powiedział te słowa innym niż dotąd tonem.
■ Podniosłym i uroczystym. Brzmiała w jego głosie 

nu ta  trium fu człowieka, który zrozumiał, jakie jest jego 
zadanie w  żs^ciu. Potem  tw arz mu się skurczyła, oczy 
straciły blask i uszły w głąb, glos zabrzmiał cicho i p rzej­
mująco.

— W dniu, kiedy Otom ura oświadczył, że jego 75-ta 
bakteria  dżumy jest niezwyciężona, ja  miałem już w la ­
boratorium  surowicę znacznie silniejszą. Ale co z tego. 
Osiągnąłem cel w ytknięty przed kilku miesiącami i co 
dalej? Co m iałem począć z tą surowicą? Pozostawałem 
nadal buntownikiem  niemym i niegroźnym dla wrogów 
życia.

— W tym  czasie zaszedł w moim życiu wypadek, któ­
ry w skazał mi drogę ku przyszłości, — głos jego zniżył 
się do szeptu. — Było to tak. Wieczorem zawiadomiono 
mnie, że z rozkazu dowódcy jednostki zostaję na okres 
10 dni odkomenderowany do am bulatorium  jednostki. 
Wiedziałem, że w jednostce naszej jest am bulatorium  
i szpital. Mieliśmy przecież dużo oficerów i żołnierzy,

M. L  Bielicki

Ęaktem 676
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którzy m usieli czasem korzystać z opieki lekarskiej. To­
też przyjąłem  do wiadomości rozkaz z westchnieniem  
ulgi. Przynajm niej na dziesięć dni mogłem wyrw ać się 
z tego piekła wytwarzającego śmierć. Zam iast jednak do 
znanego mi am bulatorium  oficerskiego i żołnierskiego, 
poprowadzono mnie na wewnętrzny dziedziniec, do k tó ­
rego dotychczas mnie nie wpuszczano.

— Przyw itały mnie posępne niskie m ury o m alutkich, 
szczelnie zakratow anych oknach. „A to co?“ — spyta­
łem prowadzącego mnie oficera. Spojrzał na mnie zdzi­
wiony, obojętnie wzruszył ram ionam i i m ruknął „Wię- 
zienie“. „A dokąd idziemy?" — zapytałem, zaczynając 
domyślać się, o co chodzi. „Do więziennego am bulato­
rium  — odparł — ma pan tam  pracować dziesięć dni, za­
m iast kapitana H otta“.

— Dalej szedłem już za nim  w milczeniu. W prowa­
dził mnie do jednego z ponurych baraków. Weszliśmy 
do kancelarii kom endanta więzienia. Przyw itał mnie w y­
lewnie m ajor w m undurze żandarm a. Zaprosił do siebie 
na herbatę. Postanowiłem  nie odmawiać, bo zależało mi 
na zdobyciu jak  najliczniejszych informacji.

— Zam iast herbaty, na stoliku zjawiła się „sake“. Wy­
tłumaczyłem gościnnemu żandarmowi, że nie wolno mi 
pić ze względów zdrowotnych. Dla uspokojenia go 
wychyliłem jeden kieliszek. Nie powstrzymywałem go 
jednak od picia. W prost przeciwnie, ilekroć opróżnił k ie­
liszek pośpiesznie go napełniałem . Staw ał się coraz b a r­

dziej gadatliw y. Rechocąc pijackim  śmiechem, opowia­
dał mi o więzieniach, którym i się „opiekował". Słucha­
jąc jego słów myślałem, że oszaleję. K ilkaset ludzi zam­
kniętych w tych m urach skazano na najstraszliw szą ze 
wszystkich śmierć. K ilkaset ludzi w więzieniu jednost­
ki 731 były to doświadczalne k róliki dla bestii o wyglą­
dzie człowieka, noszącej ludzkie nazwisko Isii czy Oto­
m ura. Wszyscy więźniowie to byli „czerwoni" albo pa r­
tyzanci chińscy. Byli tam  Rosjanie, Chińczycy, K oreań­
czycy. Żandarm eria nasza prowadziła specjalną selek­
cję wśród więźniów zanim odsyłała ich do jednostki 731 
w charakterze królików doświadczalnych. Na straszliwe 
męki skazywano „niepopraw nych kom unistów" i „za­
twardziałych wrogów imperium".

— Przyszło mi wówczas na myśl, że gdyby ktoś w jed ­
nostce dowiedział się, co myślę i co robię w swoim la ­
boratorium , znalazłbym  ęię chyba też wśród grona ska­
zanych na to straszliwe więzienie. W milczeniu słucha­
łem zwierzeń pijanego żandarm a. Od niego dowiedziałem 
się, kogo i po co będę leczył.

— Nie wiedziałem wówczas, co to jest poligon Ańda. 
W ytłumaczył mi to kom endant więzienia. Poligon ten, 
dziś, po procesie chabarowskim  wie o tym  już każdy, 
był miejscem doświadczeń bojowych przeprowadzanych 
na żywych ludziach. Poprzedniego dnia na poligonie od­
były się tego rodzaju „ćwiczenia". P iętnastu więźniów, 
poddanych próbie działania bomby „systemu Isii" przy- 
transportow ano na samolocie i umieszczono w więzien­
nym szpitalu. Ponieważ lekarz „opiekujący" się oddzia­
łem zadżumionych m usiał wyjechać, wyznaczono mnie, 
abym w czasie jego nieobecności leczył więźniów. Nie 
myślcie, że z was kpię. Więźniów leczono. Nawet usilnie. 
Po to, by za kilka tygodni wstrzyknąć im nową porcję 
jakiegoś zarazka, albo znów przewieźć na poligon. Tak 
postępowano z każdym więźniem, dopóki któraś cho­
roba nie zmogła go ostatecznie...

(D. c. n.)

Studenci
Uniwersytetu i W S E  
na stadionie A Z S

O godz. 9-tej na stadionie AZS 
rozpoczną się zawody lekkoatletycz 
ne pomiędzy Uniwersytetem  i WSE, 

w konkurencji mę 
skiej i żeńskiej.

Do każdej konku 
rencji obie uczel­
nie w ystawią po 
trzech zawodni­
ków. Po spotkaniu 
lekkoatletycznym 
drużyny Uniwersy 
tetu  i WSE roze­
grają  mecze sia t­

kówki, koszykówki, szczypiomiaka 
i piłki nożnej.

Poza konkursem  zobaczymy po­
kaz skoków o tyczce. Spotkanie w 
kilku dyscyplinach sportu pozwa­
la na zorientowanie się we wszech 
stronnym  wyrobieniu sportowym 
reprezentantów  obu uczelni.

Duża liczba zawodników i cie­
kawe rozgrywki dadzą w sumie 
dobry pokaz sportu masowego 
w AZS-ie. (b)

R a d i o
N IE D Z IE L A , 20 m a ja  1951 r .

P R O G R A M  I:
6.50 P o c z . a u d . 6.53 S y g n a ł  c z a s u . 6.55 

P r o g r a m .  7.00 D z ie n n ik .  7.15 M u z y k a .
8.00 P r z e g lą d  p r a s y  s to ł .  8.05 M u z y k a .
9.00 O d p o w ie d z i  fa li  49. 9.10 W sze c h n . 
R a d . 9.30 M u z y k a . 10.15 „ L is ty  z p o d ró  
ż y  d o  A m e r y k i” . 10.30 A u d . d la  w o j ­
s k a .  11.15 M u z y k a . 11.57 S y g n a ł  c z a ­
su . 12.04 P r z e g lą d  c z a s o p is m . 14.00 A u d . 
d la  w s i .  14.15 „ N ie d z ie la  n a  w s i “ . 15.00 
A u d  d la  w s i. 15.15 M u z y k a .  16.00 D z ie ń  
n ik .  16.20 C o p r z y n o s z ą  „ P r o b le m y " .
17.00 F e l ie to n .  17.10 „ S t r a s z n y  D w ó r"  — 
o p e ra .  19.40 A u d . l i t e r a c k a .  20.00 D z ie ń  
n ik .  20.30 M u z y k a  ta n e c z n a .  21.30 T e a t r  
E te re k .  22.00 W ia d o m . s p o r t .  22.30 W ie ­
c z o rn a  s e r e n a d a .  23.10 P r o g r a m  n a  j u  
t ro .  23.17 M u z y k a . 0.02 H y m n .

P R O G R A M  II.
6.50 P o c z . a u d .  6 53 S y g n a ł  c z a s u . 6.55 

P r o g r a m .  7.00 M u z y k a . 8.00 D z ie n n ik .  
8.15 P o ls k a  p ie ś ń  m a s o w a . 8.20 M u z y ­
k a .  8.50 A u d . S K R K . 8.55 M u z y k a  i k o  
m u n ik a ty .  9.00 M u z y k a  o rg a n o w a .  9.30 
A u d .  l i t e r a c k a .  9.45 W ie ś  t a ń c z y  i 
ś p ie w a .  10.00 P r z e g lą d  p r a s y  s to ł .  10.05 
S k r z y n k a  o g ó ln a .  10.20 P o e z ja  i m u z y  
k a .  11.00 Z e s p o ły  ś w ie t l .  p r z e d  m ik r o ­
f o n e m . 11.20 W sze c h n . R a d . 11.40 S k r z y ń  
k a  W s z e c h n . R a d . 11.57 S y g n a ł  c z a s u . 
12.04 P r z e g lą d  c z a s o p is m . 12.15 P o r a ­
n e k  s y m f o n ic z n y .  13.15 „ H is to r ia  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o " .  13.35 M u z y k a . 14.15 P r o ­
g r a m  i k o m u n ik a ty .  14.20 A u d . w i e j ­
s k a .  14.30 M u z y k a . 15.00 N a s i  k o re s p .  
m ó w ią . 15.10 R e p o r ta ż .  15.15 A u d . d la  
d z ie c i .  IG.00 „ N a s z e  c h ó r y  ś p ie w a ją " .
16.20 A u d . l i t e r a c k a .  16.50 „ D o  b u d o w y  
p o t r z e b n y  j e s t  m ró z " .  17.00 D z ie n n ik .
17.20 G ra  O rk . P . R . p .d . S e r e d y ń s k ie -  
g o . 18.00 A u d . l i t e r a c k a .  18.30 G ra  O rk .  
P .  R . p .d .  R a c h o n ia .  19.20 K o n c e r t  C h o  
p in o w s k l.  19.58 S t a n  p o g o d y .  20.00 
D z ie n n ik .  20 20 W ia d o m . s p o r to w e .  21.00 
A u d . d la  J u g o s ła w i i .  21.30 A u d . w  ję z . 
f r a n c .  22.00 W ia d o m . s p o r t ,  z c a łe j  P o l 
s k i .  22.30 L o k a ln e  w ia d o m . s p o r to w e .  
22.40 M u z y k a  ta n e c z n .a  23.55 P r o g r a m  
n a  j u t r o .  0.02 H y m n .

R e d a k c j a :  W r o c l e w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26,  T e l . :  C e n t r a l a :  40-21 , D z i i ł  
M i e j s k i :  45-33 ,  S e k r .  R e d . :  51-OH. — W y d a w c a 1. S p ó ł d z  W y d a w n  - O ś w i a t o w a  

, C Z Y T F L N 1 K "  W r o c ł a w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z .  1 1 — 12. R e d a k t o r  n a c z e l ­
n y  w p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  12— 13. — R e d a k c j a -  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a .

D r u k  RS  W  „ P R A S A "  W r o c ł a w .  F - 2 - 1 1 1 4 8

P R E N U M E R A T A :  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  m i e s i ę c z n i e  4 .50  z ł ;  k w a r t a l n i e
13,50 z ł ;  f ó ł r o c z n i e  27 ,—  z ł ;  r o c z n i e  5 4 , — z ł .  P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u i ą  w s z y s t ­

k i e  p l a c ó w k i  p o c z t o w e  o r a z  PPK „ R U C H " ,  K o n t o  VTII -1362.


